
Rok 1871. Kraków, czwartek 19 października. Nr. 239.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świat, 

Ntuner pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:

W Krakowie.....................
W  Ausfc ji i Węgrzech . .  
W Prusrch i Niemczesh 
We Frai cji i Anglji 
W E elgji, Włoszech i 

Szwaj e a iji.............

rocznie 
. 20 złr.
. 24 „
. 1S tal.
. 108 frank.

kwartalnie
6 złr. — 
6 „
4 tal. 5 sgr. 

27 frank. —

miesięcznie 
2 złr. '
2 „ 25 cent.
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pooztewe austrjackie i zagraniczne, oraz niićj wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435, 
E k s p e d y c ja  miejscowa w administracji rKraju“, nlica Mikołajska. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczęta ”  
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dn 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  nisze

Cena ogłoszeń (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu wiórsz.......................................   8 csntów
W kałdem następnóm umieszczeniu w iersz............................ 5
Stempel od każdorazowego umieszczenia............................., 30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, c 
niżój wymienione ajencje.

cnej o przyjim^ĄiCe przedpłatę. "W iłlra>kowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J . Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowa Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.— W o Lwoutrle z  Ksie^an: 
Gnbrynowicza i Szmidta. — w  Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — -%j v  Fx-soxxvstrI-ul : Księgarnia braci Jeleniów.

A-lencjc przyjmujtęce ogłoszenia: -w K rakow ie r M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — spzro L w ow ie: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego 
w Tamowls: Księgarnia Gazdy.—-w Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— w Wiedniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.— Oppelik Wolizeilę Kr. 22. — Rudolf Jlosse, Seilerstatte Ńr. 2. — Bióro komisowe! wywiadowcze dla Galicji i Buk"- 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Anwinkel N. 3. —x x r Berlinie, Monachjura, Ztdrichu 1  St, Gralleu:  Rudolf Mossa Miinchen, Windenmachergasse, 3. — "W " H am borgu, Frankfurolo nad AXezvem, Berlinie, L I i o b I ł u . 
Suylel, Siirlcłiu, St. O-aAlen, Genewie 1 Sztutga.rdzle u Haasensteina & Voglora. — -w Paryiu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairio de Luxembourg rue de Toumon 16.“

Ogłoszenie przedpła ty

„ KRAJ “ .
, 5 złr,

5 złr

w Krakowie od 1 października do 31 grudnia, . 
w Austrji z przesyłką pocztową:

od 16 października do 31 grudnia......................
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe 

gdyż oplata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 ent 
HŚgT" Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię­
dzy inse? atami.

Kraków 18 października.
Sejm wczoraj został zamknięty, 

a najważniejsze sprawy krajowe po­
zostaną niezałatwione. Przeznaczanie 
sejmowi naszemu, mającemu tak wiel­
ką pracę, bardzo krótkich od lat 
pięciu sesji, tak, iż na nich najwa­
żniejsze i pilne sprawy nie mogą 
być należycie rozważone i rozstrzy 
gnięte, podkopuje— jak to zauważyli 
już posłom ie w  swej interpelacji 
zaufanie kraju do sejmu i w ogóle 
do instytucji konstytucyjnych.

Przypuścić należy, że ministerjum, 
Uiezgadzaj.. ie się na przedłużeni se­
sji sejmu g dicyjskiego, działa w nie 
świadomości, jak wielka przez to 
Szkoda wyrządzona jest krajowi.

Cokolwiekbądź, sprawa zakładania 
Szkół ludowych i reorganizacji ■wy­
chowania początkowego, tak ważne­
go a tak zaniedbanego w kraju na­
szym, sprawa lepszego uiządzenia 
gminy, poprawienia choć w  części 
Ordynacji sejmowćj wyborczćj przez 
łHnriększenie liczby posłów z miast, 
*aprowadzer ie sądów pokoju: wszy­
stkie te sprawy choć żywo podjęte 
przedłożonemi sejmowi wnioskami, 
Należycie uzasadnione, a nawet w ko­
misjach po większej części rozstrzą- 
®uięte i przeprowadzone, nie zostały 
^ułatwione w  tegorocznej sesji sej­
mowej.

Dalszym powodem niezałatwienia, 
mianowicie co do dwóch spraw, jest— 
oprócz glównój przyczyny, tj. oprócz 
krótkości sesji sejmowej —  i to, że 
marszałek sejmowy, mający w  moc 
8tatutu krajowego prawo układania 
Porządku dziennego obrad izby, nie 
stawia na porządku dziennym tych 
spraw z pomiędzy wyżej wyrażo­
nych, w których komisje sejmowe 
Przedłożyły już swoje sprawozdania, 
komisja prawnicza już od dni kilku 
^Uiosła sprawozdanie nad projektem 
Powiększenia liczby posłów z miast; 
mimo to projekt ten nie został za­
mieszczony na porządku dziennym.

0 się tyczy jednćj najważniejszej 
oprawy, to jest wniosków posła 
^urzanowskiego tyczących się za­
kładania szkół ludowych i podźwi- 
Suienia wychowania początkowego, 
k°misja szkolna nie przedłożyła spra­
wozdana nad temi wnioskami, przed- 
stawionemi izbie przez wnioskodaw­
cę jeszcze 18go września, a przeka- 
^kuemi komisji szkolnćj 21 września, 
redanie komisji nie było bynajmniej 

trudne, jakby kto mniemał, gdyż 
Wsieje ogólna ustawa państwowa 

%o maja 1869 r. uchwalona, któ- 
ra orzekła już we wszystkich naj­
ważniejszych pytaniach tćj sprawy 
Sl§ tyczących i ustanowiła zasady, 
a Zasady zupełnie dobre, jak to po­
wszechnie uznano, zakładania i urzą- 
(yania szkół ludowych i rozszerze­
nia wychowania początkowego, o -  
P ^ r a ją c  je  na za sa d a ch  m o ra l­
n o śc i i r e l ig j i .

Krzyk kilku nieuków poza sejmem 
Przeciw wsponmionemu wnioskowi 
j Projektowi okazuje tylko, że lu­
dzie ci nie czytali nawet tego, prze­
my czemu krzyczą, i że nie idzie 
*m bynajmniej o oparcie wychowa-

sobą 12 ustaw, wydanych na zasa­
dzie tćj ogólnej ustawy państwowć 
przez sejmy krajowe. Zresztą, jeżeli 
uważała, że wygotowanie projektu 
całej ustawy jest trudne z powodu 
krótkości sesji, mogła przynajmnie 
wnieść cząstkową a najpilniejszą u- 
stawę, odpowiednią drugiemu wnio­
skowi posła Chrzanowskiego, o za­
kładaniu i utrzymywaniu szkół po­
czątkowych i pomocy, jaką w tym 
względzie dać powinien gminom fun­
dusz krajowy. Byłaby rozstrzygniętą 
na tegorocznej sesji przynajmniej w a­
żna a przygotowawcza kwestja w tej 
sprawie, t. j. kwestja finansowa, zo 
stałoby rozstrygniętem, że reprezenta­
cja k aju postanawia dawać corocznie 
z funduszów krajowych sumę po­
trzebną na zakładanie i utrzymywa­
nie szkół początkowych po wsiach, 
o ile gminy lub okręgi szkolne miej­
scowe nie są w stanie założyć i u- 
trzymać tych szkół. Nawet posłowie 
włościańscy byliby po większej czę 
ści za tćin głosowali, czego dowo­
dem słowa posła Laskosza na przed- 
ostatnićj sesji.

Dla sprawiedliwości trzeba dodać, 
że wina powyższa cięży nie na całćj 
komisji szkolnćj, ale na kilku tylko 
jćj członkach, którzy referat opó­
źniali.

!Va ludu na podstawie moralnej i re- 
‘gijnój.

Komisja szkolna miała nadto przed

Dokończenie korespondencji z Pra- 
ji traktującej o stosunku krajów ko­
rony czeskićj:

Z adresu morawskiego wynika zatem :
1. Sejm morawski wyseła do rajchsra- 

tu pod zastrzeżeniem prawnćm, że to nic 
nie przesądza prawom kra ju , jeżeliby się 
nie udało ugody w rajchsracie przepro­
wadzić, gdyż ostateczne unormowanie 
publicznego prawa margrabstwa może tyl­
ko w sejmie i przez sejm krajowy być 
dokonane.

2. Uznanie ugody węgierskićj.
3. Członkowia do delegacji wspólnych 

mają być wybierani wprost przez sejm.
4. Sejm morawski przystępuje do fun­

damentalnych artykułów czeskich, żąda 
ednak koordynacji z Czechami i osobne­

go kanclerza.
5. Ż ąda, iżby cesarz przyjął dziedzi­

czny hołd margrabstwa i zwołał w tym 
celu sejm Btanowy z przed r. 1848 dla u- 
trzymania ciągłości prawa i przejścia z nie­
go do nowych instytucji.

6. Żąda zwołania sejmu dla uchwalenia 
nowćj ordynacji wyborczćj.

A rtykuły te zgodne z czeskim i, prócz 
że Morawa n i e  c h c e  wspólnego kancle­
rza. Przyczyna tego jest szczególna. Hr. 
W ładymir Mitrowsky dawniój wiernokon- 
stytucyjny, obecnie ugodowy, za pomocą 
którego i jego partji stworzoną została 
dzisiejsza większość sejm u, jest stanow­
czo przeciwnym każdćj insty tucji, w k tó ­
rej by miała się odzwierciedlać łączność 
krajów korony czeskićj. Ponieważ jemu 
się wiele zawdzięcza, musiano więc przy­
jąć do adresu ten ustęp. Niema jednak 
wątpliwości, że w rajchsracie może przejść 
tylko jeden kanclerz wspólny dla krajów 
korony czeskićj i tak też rzecz tę, w u- 
kładach z gabinetem przewidziano. Mo- 
rawczycy nie będą się temu zbytnie opie­
rali i rzecz się ułoży.

Oprócz tego wspólnego kanclerza, bę­
dzie k o r o n a  c z e s k a  jako taka tylko 
w jednym razie reprezentowana. d ak  zw’a- 
ny sejm koronacyjny składać będą tylko 
posłowie kraju czeskiego — lubo dawniój 
także Morawczycy i Szlązacy do niego 
powoływani byli. Lecz do aktu korona 
cji k ró la , będą także powołani reprezen­
tanci M o r a w y  i S z l ą z k a .

Niema zatem zupełnie mowy o j o n e- 
r a l n y m  s e j m i e  k r a j ó w  k o r o n y  
c z e s k i ć j .

Sprawy sejmowe.
Lwów 15 października.

[ D w u d z i e s t e  d r u g i e  p o s i e d z e ­
n i e  s e j m o w e  w i e c z o r n e . ]

Popołudniu o godz. 7 1/., podjęto po­
siedzenie na nowo. Zaraz na wstępie wniósł 
p. Chrzanowski interpelację do komisji 
szkolnćj, dlaczego nie zreferowała jego 
wniosku o zaprowadzeniu szkół ludowych 
w kaźdćj gminie.

P. M a j e r . Cieszę się, że będę miał 
sposobność wobec wys. izby usprawiedli­
wić rzecz, która na pozór inaczćj wyda- 
waćby się mogła. P. Chrzanowskiego już 
to zaspokoić powinnoby, że pp. D una­
jewski i Szujski, którzy j eg°. wniosek 
podpisali, są członkami komisji szkolnćj 
i wniosek ten popierać musieli.^ Co do 
rzeczy samćj powinienem nadmienić, że 
komisja przedmioty swoje podzieliła i 
wedle możności załatwiała. Wiele spra­
wozdań jest już przygotowanych i do la­
ski marszałkowskićj złożonych i czekają 
tylko, ażeby się stały przedmiotem roz­
praw. Komisja zwróciła także swoją uwa­
gę na wniosek p. Chrzanowskiego, ale 
chciała nietylko uchwalić zasady , lecz 
oraz uformowanie tych zasad tj. ustawę. 
W prawdzie są w wielu krajach monar- 
chji takie ustawy, więc zdawałoby się, 
że należy je  tylko przetłómaczyć, ale tak 
nie jest, u nas są inne stosunki, i tam 
gmina, w którćj nie ma szkoły, jes t wy­
jątkiem  , u nas zaś przeciwnie. U nas 
gminy nie są jeszcze uorganizowane, przy 
każdej s p o s o b n o ś c i  występuje dualizm 
między obszarem dworskim a gminą, trze­
ba więc było treściwych rozpraw i tre ­
ściwych badań, ażeby u s t a w ę  wypra­
cować.

Właśnie, ażeby zasięgnąć zdania wnio­
skodawcy, komisja ten wniosek odroczy­
ła, późnićj jednak postanowiono wziąć 
wniosek tak jak  był postawiony i prze­
mienić go w ustawę. Dopiero w ostatnich 
dniach, gdy wiadomość przyszła, że sejm 
ma być wkrótce zamkniętym, p o s ta n o ­
wiła komisja wystąpić z zasadami. Idzie 
tylko o to, ażeby sprawozdawca tę rzecz 
spisał i do druku oddał, co się miało stać 
jutro. Żałuję, że sam sprawozdawca jest 
nieobecnym, którego nazwisko jest do­
stateczną gwarancją gruntownośei i gorli­
wości pracy. Jeżeli p. Chrzanowski z tro­
skliwości wniósł swoją interpelację, to to, 
co powiedziałem, mu wystarczy, jeżeli 
zaś mieściłby się w nićj, czego nic przy­
puszczam, zarzut dla komisji, to sądzę, 
że jćj tyluletnia gorliwość, z jak ą  się ze 
spraw poruczonych wywiązywała, jest do 
stateczną rękojmią, że i o tym wniosku 
p. Chrzanowskiego miała staranie.

Następuje dalszy ciąg specjalnćj dysku­
sji w przedmiocie sieci dróg krajowych.

Sprawozdawca p. Badeni czyta punkt 
9ty. Drogę z Załoziec na Młynówce do 
Zborowa w długości czterech mil.

P. S z u m a ń c z o w s k i  mówi,że zdro- 
ji jest tćm większa korzyść, im bliższa 

jest komunikacja między okolicą a miej­
scowością najbliższą przy kolei źelaznćj. 
W ydział krajowy uwzględnił tę potrzebę 
i zakreślił drogę na Olejów do stacji ko- 
lejowćj w Płuchowie, które leży bliźćj 
Lwowa, aniżeli zaproponowana przez ko­
misję stacja w Zborowie. Poseł sądzi, że 
staje w obronie mieszkańców i interesów 
okolicy, jeżeli poprawkę stawia, ażeby ta 
droga przypierała do Płuchowa a nie do 
Zborowa. (Poprawka poparta.)

P. W e s o ł o w s k i  sprzeciwia się tćj 
loprawce, mówiąc, że Płuchow jest to 

stracone miejsce, do którego żaden go­
ściniec nie prowadzi, w okolicy błotni- 
stćj i nieprzystępnćj i ma tylko tę zaletę, 
że znajduje się tam budynek, który się 
nazywa dworcem kolejowym.

W niosek o zamknięcie dyskusji przy- 
jęto .

P. J a w o r s k i  dodaje, że uchwalona 
przez komisję droga właśnie zapropono­
waną została na wybitne i jasno wypo 
wiedziano życzenie Zborowa, Płuchowa i 
rady pow. złoczowskićj.

P . Q- o 1 e j  e w s k  i mówi, że wszystkie 
uchwały nie mają źadnćj doniosłości, po­
nieważ gdy kosztorysy będą sporządzo­
ne, na drugi rok  całą tę rzecz będzie się 
przedyskutowywać. Stracono już 3 dni, 
45 mówców mówiło, a żadnego rzetelne­
go rezultatu nie m a, bo rzecz ta jeszcze 
raz przyjdzie pod obrady, wnosi więc 
przyjęcie całćj ustawy en bloc. (Poparty.)

P. K r z e c z u n o w i c z  wnosi, ponie­
waż  ̂ potrzeba dokładnego zbadania, które 
miejsce, Płuchow czy Zborów, jest ko ­
rzystniejsze dla komunikacji, więc obie 
wersje uchwalić i -wydziałowi decyzję zo­
stawić. (Nie poparty.)

P. G r o s s .  Nie będę przemawiał imie­
niem wydz. krajowego, bo nie jestem  do 
tego upoważniony, ale jako poseł mogę 
powiedzieć, że po blizszćm rozpoznaniu 
pokazało się, że Płuchow nie odpowiada 
potrzebom okolicy, i że Zborów pod tym 
względem jest stósowniejszy, nietylko że 
teren jest równy, lecz i kierunek jest do­
bry. Jest więc to wszystko jedno, gdyby

nawet wniosek p. Krzeczunowicza został 
przyjęty, albowiem wydział z pewnością 
po bliźszćm zbadaniu, skierowałby tę dro­
gę do Zborowa.

P. Krzeczunowicz cofa swój wniosek. 
(Wesołość.)

Spraw. hr. B a d e n i .  P. Kreczunowicz 
cofa swój wniosek nie poparty (wesołość). 
To, co wnosi p. Szumańczowski, wdaśnie 
wydz. krajowy wnosił, komisja odrzuciła, 
a powody dosadnie panom przedstawili 
pp. Wesołowski i Jaworski. Obstaję więc 
przy wnioskach komisji.

Przy głosowaniu poprawka p. Szumań- 
czowskiego upada, a wniosek komisji się 
utrzymuje. Co do wniosku p. Golejew- 
skiego, zabiera głos p. W olski, sprzeci­
wiając się przyjęciu ustawy en bloc, dla­
tego że p. Golejewski żąda jćj przyjęcia 
nietylko w punkcie pierwszym, ale i ze 
wszystkiemi ustępami, które nawet szcze­
gółowo czytane nie były. Nie skrócą to 
rzeczy, a usuwa dyskusję o rzeczach wa­
żnych i zasadniczych. Mówca mniema, że 
lepićj osiągnie się ten cel, jeżeli będzie 
się mówić krótko i treściwie i ograni­
czać na najważniejszych ustępach, a u- 
bliźałoby to wys. izbie, jeżeliby rzecz tak 
ważną, tak dorywczo uchwalano. Mówca 
zgłasza poprawkę do ustępu IV. lit. a).

P. G o l e j e w s k i .  Nieraz uchwalono 
ustawy en bloc, a nie ubliżało to powa­
dze wys. izby. W idzę tu 20 kilka para­
grafów, a z tych tylko dwa, jeden żąda­
jący 15,000 złr. na kosztorysy, a drugi 
18,000 na drogi, są ważne, reszta nie ma 
źadnćj doniosłości, tak jak już powie­
działem, i my nad nimi tu tylko z grze­
czności pour la dame dla komisji dysku­
tujemy.

Wniosek o zamknięcie dyskusji przy­
jęto.

P. ks. K a c z a ł a  sprzeciwia się wnio­
skowi p. Golejewskiego, albowiem należy 
rzecz całą wyjaśnić, a ustawę przejść i 
przetrutynować.

P. C z e r k a w s k i .  Nie mogę się zgo­
dzić z wnioskiem p. Golejewskiego, je ­
d n a k o w o ż  cLielę je g o  przekonanie, że na­
leżałoby dyskusję ile możności skrócić. 
Nie zgadzam się, ażeby tylko ustępy I I .  
i VI. miały jakąkolwiek doniosłość. W a­
żnym rówmieź jest ustęp VII., który pro­
ponuje, ażeby niektóre drogi, przez ko­
misję uznane za ważne, przeszły na koszta 
skarbu państwowego. Z propozycją zu­
pełnie się zgadzam, ale nie sądzę, ażeby 
wyszczególnienie tych dróg było zupełne. 
Jeden z szan. posłów wypowiedział zda­
nie o jednej drodze, że do tćj kategorji 
należy, z czćm się zgadzam i zastrzegam 
sobie, że jeżeli ustęp ten pod specjalną 
przyjdzie obradę, zraojćj strony popraw­
kę wuiosę. D la skrócenia czasu wnoszę, 
ażeby posłowie poprawki swoje zapowie­
dzieli, a po ich przedyskutowaniu, przy­
jęciu lub odrzuceniu, ażeby cała ustawa 
en bloc przyjętą została. (Wniosek po­
party. P. Golejewski cofa swój wniosek.)

S p r a w o z d a w c a .  Przeciwr wniosko­
wi przyjęcia en bloc nie mam nic do za­
rzucenia, bo broniąc wniosków komisji, 
będę zadowolony, gdy one wszystkie przej­
dą. Muszę się zastrzedz przeciwko po­
wiedzeniu p. Golejewskiego, który powie­
dział, że te uchwały nie mają żadnego 
znaczenia, bo mogą być zmienione. P ra ­
wda, żadna uchwała nie ma większego 
ani mniejszego znaczenia, ale każda obo­
wiązuje dotąd, dopóki nie będzie zmie­
niona.

Przy głosowaniu wniosek p. Czerkaw- 
skiego upada.

Sprawozdawca czyta „1) Drogę ze Smy- 
kowiec na Skałat, Grzymałów, Choro- 
stków do Kopeczyniec 7 mil 3000 sążniu.

P. ks. K a c z a ł a  robi dodatek do tego 
punktu „drogę z Tarnopola do Zbaraża". 
Mówca wnosi, że w całem starostwie zba- 
raskićm niema ani jednćj szutrowanćj dro­
gi, że Zbaraż po Tarnopolu jest najwa- 
żniejszćm miejscem dla handlu wywozo­
wego i przywozowego. Handel i rolnic­
two z braku dróg podnieść się nie mogą, 
a w czasie błotnistym  kom unikacja zu­
pełnie jest przerwaną. Motvca przytacza 
rozmaite powody ważności tćj drogi, że 
ona prowadzi do granicy zabranych k ra ­
jów, że tam tędy przeciągał korpus Dwer­
nickiego. (w niosek poparto.)

S p r a w o z d a w c a .  Co do drogi: a) 
przez komisję proponowanćj, nikt przeciw 
nićj nie mówił, co do dodatku ks. Ka- 
czały b), nie mogę go imieniem komisji 
przyjąć, bo nie jestem  do tego upowa­
żniony. Przy głosowaniu wniosek komisji 
i dodatek ks. Kaczały przyjęto.

Punkt 11). Drogę z Borszczowa na Je- 
zierzany, Kolędziany, Krzyweńkie^do Hu- 
siatyna, w długości około 5 i y2 mili. 
Punkt 12). Drogę z Wyszkowa na Weł- 
dzirz do Hoszowa, sześć mil 2,000 sążni, 
i punkt 13). Przedłużenie drogi krajowćj 
Sniatyn-Horodeńskiej, ze Sniatyna do sta­
cji kolei żelaznej w Załuczu w długości 
3,000 sążni bez dyskusji przyjęto.

P. F i r l ć j .  Odrzucenie dzisiejsze mo- 
jćj poprawki nie odbiera mi odwagi, aże­
bym nie przemówił w imieniu interesu 
gmin, które reprezentuję. Powiaty Prze

worski, Łańcucki i Leżajski obejmują 18 
mil kwadratowych, a nie mają źadnćj dro­
gi, jak się wrysoka izba ze sprawozdania 
wydziału krajowego przekonać może. Ten 
powód jest przyczyną, że staję w obronie 
drogi z Dynowa na Szklany, Przeworsk 
i Sieniawę do granicy Królestwa Polskie­
go, wynoszącej około 6 mil. Za tą drogą 
przemawiają rozliczne powody. Znajdują 
się tam liczne fabryki, których dla braku 
czasu nie wym ieniam ; jest tam kilka mia­
steczek, gdzie się co 8 albo 14 dni od­
bywają targi. Jest tam wiele ogad ręko­
dzielniczych, wyrabiają się koce, kożuchy 
na wielką skalę, fabryka butów, a wszyst­
ko to upada i ustaje , bo niema źadnćj 
komunikacji -w okolicy. Jedną drogę prze- 
zemnie proponowaną dzisiaj odrzuciliście. 
Nec Hercules contra plures, ale mówię, że 
wielką krzywdę wyrządzilibyście panowie 
tym trzem powiatom, jeżelibyście tę krótką 
drogę 6ciomilową odrzucili. Okolica bo­
gatą jest w drzewo, lecz z tego nie cią 
gnie użytku z braku dróg. Koło Przewor­
ska są doliny bezdrzewne, muszą się więc 
w drzewo zaopatrywać. Przeszło 300 fur 
jeździ dziennie do lasu, a jeżeli barometr 
zawiedzie, natenczas muszą wracać pró­
żno do dom u, bo z ciężarem nie mogą 
się przebić. Znajduje się tam fabryka gi­
psu. 200 do 300 fur przyjeżdża po nie 
z Królestwa i wraca próżno z tćj samej 
przyczyny. W  imieniu więc okolicy, gro­
mad, kraju i sprawiedliwości proszę pa­
nów, ażebyście te sześć mil drogi uchwa­
lili. (Wniosek poparty.)

P. P o t o c k i  popiera wniosek p. F ir­
leja, bo rzeczywiście okolica ta handlo- 
wna zupełnie pozbawiona jest dróg.

Sprawozdawca p. B a d e n i .  Komisja
0 tćj drodze nic nie orzekła, zwracam 
tylko uwagę, że droga prawic równoległa 
z proponowaną od Jarosławia. Podniosę 
tu tylko ten wzgląd, że pożyczka 4 mi- 
ljonowa proponowana przez komisję wy­
starcza tylko na proponowane drogi, tym- 
czasenrizba przyjęła już nowe dwie dro­
gi. Nie mam nic przeciw tćj drodze, je ­
dnakże fundusze nie wystarczą.

P. S m a r z e  w s k i  (jako członek ko­
misji drogowej) ostrzega przed przyjmo­
waniem wszystkich dróg proponowanych
1 sądzi, że lepićj byłoby takie wnioski 
odsyłać do komisji drogowćj dia zbadania.

Izba przyjmuje wniosek p. Firleja.
P. G o l e j e w s k i  wnosi umieszczenie 

między drogami nagłemi drogi z Kołomyi 
do Buczacza, długości 8 mil 3,000 sążni. 
Droga ta bardzo ważna, nawet rząd przed 
wprowadzeniem autonomji zaczął ją bu­
dować, nasypy ziemne są gotowe, kamie­
nie leżą i trzeba tylko wyszutrować. Je ­
dnakże gdy się autonomja „rozwielmoini- 
ła" zarzucono tę drogę. W ydział krajowy 
proponował ją i bardzo popierał, jak  to 
dowodzi sprawozdanie odnośne wydziału 
krajowego.

Sprawozdawca B a d e n i .  O tćj drodze 
komisja orzekła już stanowczo i wnosi 
pod C. II. lit. b. przejście do porządku 
dziennego i ja  przy tej uchwale obstaję.

Wniosek p. Golejewskiego upada.
P. T r z e c i e  s k i  wnosi względnie drogi 

do Krynicy i Szczawnicy, gdzie drogi są 
dobre i nie wielkiej pomocy potrzeba, 
zw łaszcza, że tylko lJ2 mili będzie do 
projektowanćj kolei Przeszowsko-Tarnow' 
skićj. W niosek nie uzyskał poparcia.

Następuje ustęp II.
Sejm poleca wydziałowi krajowemu, aby 

droga W ełdziskn w sposób dotychczaso­
wy i pod dotychczasowym kierunkiem 
nieprzerw'anio była budowaną i przezna­
cza na ten cel w roku 1872 sumę 18,000 
złr. z funduszów krajowych.

P. S k r z y ń s k i .  Ustęp ten sprzeciwia 
się o ustawie drogowćj, k tóra wyraźnie 
przepisuje, iż wtenczas tylko wolno sub­
wencjonować drogę gminną, jeżeli to nie 
zmieni jćj dotychczasowćj natury, inaczćj 
potrzeba na to zezwolenia dotyczącćj wła- 
dzy t. j .  gminy. Natvet izba w roku 1868 
uchwaliła na wniosek komisji budźetowćj, 
że system dotowania dróg gminnych z fun­
duszu krajowego celem ułatwienia budo­
wy dróg gminnych, sposobem budowania 
dróg krajowych, ma być zaniechany". 
Wniosek ten właśnie sprzeciwia się tćj 
uchwale i ustawie drogowćj, które dobre 
czy złe szanowane być winne. Z tych po­
wodów wnoszę przejście do porządku 
dziennego nad tym ustępem, zwłaszcza, 
gdy komisja budżetowa podwyższy tę pre­
liminowaną przez wydział krajowy kwotę 
na subwencjonowanie dróg gminnych do 
wysokości 40,000 złr.

P. G r o s s .  W niosek ten jest zupełnie 
legalny, bo nie chcąc wbrew ustawie po- 
kryjomu subwencjonować tę drogę, woli- 
rny postawić wniosek, który wysokiej 
izbie wolno uchwalać, pomimo przeciwnej 
dawniejszćj uchwały. Droga ta przytem 
była już budowana wT roku 1867 przez 
tak zwane komitety głodowo nietylko dla 
wspomożenia mieszkańców, ale dla tego, 
żeby mieć drogę, a przytem jest ona bu­
dowaną bardzo tanio, albowiem 12,000 
złr. za milę.

P. S k r z y ń s k i .  Zawsze to zostanie 
pogwałceniem ustawy, aby więc przynaj-

muićj pozoru uniknąć, wnosi wypuszcze­
nie słów „w sposób dotychczasowy i pod 
dotychczasowym kierunkiem".

P. K r z e c z u n o w i c z .  Tu niema ża­
dnego pogwałcenia, jest tu tylko wyjątek 
od reguły, który nam wolno uchwalać, 
zaś te słow a, które pan Skrzyński chce 
wyrzucić, są koniecznym warunkiem, al­
bowiem właśnie dlatego uchwalamy tę 
kwotę, aby tym sposobem i pod tym kie­
runkiem była budowaną. Co się tyczy 
sprawozdania komisji, to nie my podług 
komisji, lecz komisja budżetowa podług 
nas stosować się winna i to w budżecie 
umieszczać, co my uchwalimy.

S p r a w o z d a w c a .  Komisja wiedziała 
o uchwale sejmowćj z r. 1869, także wie­
działa, że na tćm samem posiedzeniu u- 
chwalono 80,000 złr. na drogę z Dembiey 
do Tarnobrzegu i nikt nie uważał w tćm 
pogwałcenia ustawy. Zresztą sposób i kie­
rownictwo budowy tak są dobre i tanie, 
że to już przemawia za tym wnioskiem. 
Co do 40,000 proponowanych przez ko­
misję budżetową, to i komisja drogowa 
wnosi taką samą sumę na drogi gminne 
nie licząc w to tćj drogi.

W niosek komisji przyjęto.
Ustęp I I I  sejm poleca wydziałowi k ra ­

jowemu, aby budowa drogi i mostu mię­
dzy Smatyniem a Załuczem w r. 1872 
została rozpoczętą i przeznacza na ten 
cel 15,000 złr. z funduszów krajowych.

P. G r o s s  uważa, że wyrażenie „bu­
dowa drogi i mostu" jest nie jasne, bo 
zresztą suma taka nie wystarczyłaby na­
wet na to. Proponuje „budowa komuui 
kacji".

P. Z y b l i k i e w ri c z  zwraca uwagę, że 
na drogi uchwalono już 688,000, w sku­
tek uchwalenia tćj sumy będzie 705,000 
złr., więc może budżet będzie przeciążo­
ny. Nie stawia jednak żadnego wniosku.

S p r a w o z d a w c a  przyjmuje wniosek 
p. Grossa. Izba uchwala wniosek komisji 
z poprawką Grossa.

P. C z e r k a w s k i .  Drogi nagłe roz­
dzielono na drogi krajowe i drogi rządo­
we. Już rano podniosły się głosy, żąda­
jące, aby na kosztorysy i plany dróg pro­
ponowanych, jak o  rząd o w-e, nic nie dawać 
i może być, żc wmiosek ten będzie przy­
jęty. Otóż spodziewając się przyjęcia tego 
wniosku, a mając zamiar do proponowa­
nych na rządowe drogi jeszcze jedną po ­
stawić poprawkę, wnoszę, aby nad ustę­
pem V II debatowano pierwćj, a potem 
dopiero głosowano nad ustępem IV. Izba 
zgadza się na to.

Wzięto tedy pod obradę punkt VII.
P . C z e r k a w s k i  zwraca uwagę na 

czwartą drogę, a mianowicie drogę z Nad- 
brzezia na Zalesie, Nisko do Rzeszowa, 
która zasługuje na to, aby była uzDaną 
za państwową.

P. C h r z a n o w s k i  to samo wnosi co 
do drogi Dynów-Sklary, Kańczuga, P rze­
worsk, Sieniawa, która ma również war­
tość strategiczną.

P. K i r c h m a j e r  wnosi to samo co do 
drogi z Krakowa do Barana, ze względu 
iż droga ta służy handlowi państwowemu’

P. Z y b l i k i e w i c z  wnosi poprawkę sty. 
listyczną, aby nie mówić w ostatnim ustę 
pie o uznaniu tych dróg za państwowe 
gdyż w Wiedniu takiego uznania nie zna­
ją , tylko powiedzieć : „aby rząd budowa 
nie tych dróg kosztem państwa w drodze 
właściwćj wyjednał."

Hr. Potockiemu wydaje się stylizacja 
nieparlamentarną, wnosi więc:’ sejm w y­
raża przekonanie, by miasto tego poło­
żyć „zważywszy."

Po przemówieniu sprawozdawcy, który 
radzi, aby co do dróg kosztem państwa 
budować się mających, zachować pewne 
umiarkowanie i obstaje przy wniosku 
komisji. Przyjęto ustęp w stylizacji hr. 
Potockiego z dodatkiem Czerkawskiego. 
Dodatki Chrzanowskiego i Kirchmajera 
upadły.

Ustęp ten opiewa:
VII. Sejm zważywszy, że drogi:
a) ze Zboisk na Chołojów do Stoja- 

novra,
b) z Tarnowa na Dąbrowę do Szczu- 

cina,
c) z Krystynopola do Dołhobyczowa,
d) z Nadbrzezia do Rzeszowa, 

powinny być budowane kosztem skarbu 
państwa, wzywa rząd , aby budowanie 
tych dróg kosztem skarbu państwa w 
właściwćj drodze wyjednał.

Teraz przystąpiono do uchwalenia ustę­
pu IV", ustęp nowo złożony.

a) Sejm poleca wydziałowi krajowemu 
aby jak  najspiesznićj wypracował pro­
jektu, plany i kosztorysy dróg ad I wy­
mienionych (w sprawozdaniu strona 12" i 
13), przeprowadził rokowania co do eks- 
proprjacji potrzebnych gruntów, zabez­
pieczył szutrowiska i przedsięwziął kroki 
potrzebne do uzyskania wymaganego u- 
stawą do zakładania nowych dróg krajo­
wych, przyzwolenia władz politycznych i 
wojskowych.

P. W o l s k i .  Słusznie odrzucił sejm 
żądanie, aby drogi mające się budować 
kosztem państwa, z ustępu I  wypuszczo­
no. Tam bowiem chodziło tylko o uzna-
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nie nagłości, a te  drogi są nagłem i, Tu 
zaś m am y wygotować kosztorysy, co wię- 
cćj, przeprow adzić rokow ania co do eks- 
p roprjac ji, zabezpieczyć szutrow iska tak ­
że i dla tych dróg, k tó re  uznajem y, źe 
j e  państw o m a budow ać. Sprawozdawca 
w czoraj nie w idział różnicy m iędzy drogą 
państw ow ą a  k ra jow ą, mówiąc, że nie 
w iedzieć, gdzie się zaczynają potrzeby 
państw ow e, a gdzie się zaczynyją k ra jo ­
we. A le tu  chodzi o to, czy G alicja sa­
m a, czy i inne k raje  m ają się przyczy­
n iać  do budow y tych dróg. U chw alając 
ten  ustęp IV  udarem nim y ustęp V II, 
gdyż sporządzenie kosztorysów , p rzepro­
w adzen ie . rokow ań nie może być usku­
tecznione bez uszczerbku przyjęcia tćj 
d rogi za państw ow ą.

D latego proponuję, aby po s ło w ach : 
ad  I , d o d a ć : „pod liczbam i 1, 4, 7 do 14.“ 

C h r z a n o w s k i  wnosi, aby tu  dod ać : 
z wyjątkiem  dróg w skazanych pod V I I“ 

do czego W olski przystępuje, cofając swą 
stylizację.

C z e r k a w s k i  przem aw ia przeciw  po­
praw ce Chrzanow skiego, a względnie W ol­
skiego, ponieważ ta  m ogłaby byc niebez­
pieczną, trzeba  bowiem być przygotow a­
nym  na to , że rząd  nie przyjm ie tyTch 
d róg  za państwowe.

K ra s iń s k i  przytaczając, źe żąda się od 
w ydzia łu  niem ożliwych rzeczy, wnosi, aby 
w ykreślić  s łow a: „rokow ania co do eks- 
p roprjac ji potrzebnych gruntów , zabezpie 
czy ł szutrow iska."

C h r z a n o w s k i  oświadcza, iż gdy b ę ­
dzie przy ję tą  popraw ka K raińskiego, cofa 
sw oją pop raw kę; to samo czyni W olski, 
nie m ając nic przeciw ko sporządzeniu 
kosztorysów  na  w szystkie drogi.

K om isja przyjm uje popraw kę K raiń ­
skiego za  swoją.

W o d z i c k i  H . wnosi d o d a tek : „...aby 
rów nocześnie zbadał kw estję dróg żela­
znych  tak  zw anych w icynalnych w oko­
licach, w k tó rych  m aterja ł dla dróg m u­
row anych staje się zbyt kosztow nym ."

Przy ję to  więc ustęp IV  a) w następu 
jącć j fo rm ie :

IV . a) Sejm  poleca wydziałow i k ra jo ­
wem u, aby ja k  najspiesznićj w ypraeow a 
p ro jek ta , p lany  i kosztorysy dróg ad  I 
w ym ienionych, tudzież aby co do tychże 
z w yjątkiem  dróg pod V II w spom nianych 
nrzedsięw ziął k rok i po trzebne do uzyska 
p ia  wym aganego do zak ładan ia  now ych 
dróg krajow ych przyzw olenia w ładz po 
litycznych i wojskow ych, i aby równo 
cześnie zbadał kw estję dróg żelaznych 
tak  zw anych w icynalnych w okolicach, 
w k tó rych  m aterja ł dla dróg m urow anych 
staje się zby t kosztow nym .

P rzy  ust. IV  b) wnosi L . W o d z i c k i  
aby po słow ach „pożyczki krajow ćj" u 
mieścić : „...w kwocie 4 miljouów."

Spraw ozdaw ca przyjm uje tę  popraw kę 
za swoją.

P . S k r z y ń s k i  chce, aby zarazem  o 
znaczyć cyfrę drugą, jak ą  przeznacza się 
na um orzenie. Po żywćj dyskusji m iędzy 
Skrzyńskim  a hr. W odzicki m nie p rzy ­
chodzi do źadnćj uchw ały, ponieważ izba 
tym czasem  się zdekom pletow ała i z tego 
pow odu m arszałek  zam yka posiedzenie 
o godzinie ID /ż  w nocy-

P orządek  dzienny: 1) D alszy ciąg roz­
praw y specjalnćj w przedm iocie sieci dróg 
Krajowych. 2) Spraw ozdanie kom isji bud- 
żetowćj o prelim inarzu funduszów k ra jo ­
w ych na rok  1872. 3) Spraw ozdanie k o ­
m isji budżetowćj w spraw ie budow y do­
m u obłąkanych w K ulparkow ie. 4) S p ra ­
w ozdanie w ydziału krajow ego w spraw ie 
pro jektow anych now ych budow li w szpi­
ta lu  lwowskim. 5) Spraw ozdanie wydziału 
krajow ego względem  zaprow adzenia rad  
górniczych. 6) Spraw ozdanie w ydziału 
krajow ego w zględem  przyzw olenia wyż­
szych dodatków  gm innych. 8) Spraw o­
zdanie kom isji petycyjnćj o petycjach.

w yborczćj i ustawy narodowościowój, i 
czy i’ząd zam ierza wnieść te ustawy. Co 
do pierwszego punk tu  t. j .  co do ucisku 
narodowości ruskićj, to musi oświadczyć 
w im ieniu rządu, źe naród  rusk i nie do­
znaje żadnej krzyw dy, że ordynacja w y­
borcza nie krzyw dzi Rusinów, jak  o tern 
iezby dostatecznie przekonyw ują. Jeźeli- 
jy przyjąć, źe w szyscy w yznawcy gre­
cko - katolickiego obrządku są Rusinami, 
co w szakże tak  nie jes t, to stanowiliby 
oni 2/5 całćj ludn o śc i; tym czasem  na 151 
posłów w schodnia część k ra ju  w ysyła 92 
josłów.

M niejsze posiadłości w żadnym  innym  
sejmie nie są tak  korzystn ie reprezento­
wane, ja k  galicy jsk ie : na  151 posłów — 
przypada z m niejszych posiadłości 74, a 
z w iększych 67. P rzy  rozkładzie p rzed ­
stawicieli m niejszych posiadłości widocz- 
nern je s t korzystne położenie wschodnićj 
części k ra ju , na  nią bowiem przypada 
47 posłów, —  gdy na zachodniój części 
k raju  p rzypada  27 posłów. —  Ponieważ 
rząd nie uznaje, aby pod względem przed­
stawicielstwa ru sk a  część k ra ju  by ła  p o ­
krzyw dzoną, przeto nie m a zam iaru w no­
sić nowój ordynacji w yborczćj. P rzytem  
rada  russlca jest stow arzyszenie polity­
czne pryw atne i ja k o  tak ie  nio m a ża­
dnego upraw nienia do występow ania w 
imieniu narodu russkiego.

Co do obsadzenia k a ted r biskupich 
kapitu ł, to cesarz uw aża to za s w o j e  
prawo. Co do drugiego punk tu  t. j. czy 
rząd zam ierza wnieść ustaw ę narodow o­
ściową, to rząd, ze względu, iż w G ali­
cji są inne stosunki niż w Czechach —  
podobnćj ustaw y wnosić nie ma zam ia­
ru. Sejm  sam z własnćj inicjatyw y roz­
począł dzieło ugody pom iędzy obydw o­
m a narodow ościam i, i rząd  je s t  p rzeko­
nany, źe sejm doprow adzi to dzieło do 
pomyślnego skutku, jeżeli zgodnie wszy­
scy popierać go będą. (Brawo).

Przychodzi na porządek dzienny spra 
wa o sieci dróg.

Uchw alono przeprow adzenie rokow ań 
o zaciągnięcie pożyczki krajow ćj 4  m ili­
onów, o w yznaczenie na  pokrycie kosz-

dzi do porządku dziennego nad petycją 
J . M. K onstantynow ieza o zasiłek  prof, 
łow ickiem u udzielono tytułem  pożyczki 
1500 złr. na wydawanie dzieł zoologicz­
nych. —  W  skutek petycji p. H enryka 
Schm id ta , uchwalono nie potrącać od 
płacy członkom  rady  szkol. kraj. kwot 
otrzym anych od rządu  ty tułem  remune- 
racji w skutek  tego dwom człoakom  ra ­
dy szkolnćj zw rócone będą po 500 złr. 
poprzednio od p łacy  potrącanych. Izba  
przechodzi dalćj po porządku dziennego 
nad petycją ks. W innickiego o zasiłek 
na odbudow anie kościo ła w Luźnćj, ks. 
Jaszczurow i w Bieczu przyzwolono w y­
płacić z funduszu krajow ego zasiłek po­
trzebny na ratow anie pomników tam  się 
z n a jd u jący ch ; nie przyzw olono mu zaś 
subwencji na restarac ję  kościoła.

N ad petycją  S ióstr M iłosierdzia w Roz- 
dole o subw encję uchwalono przejść do 
porządku dziennego.

U dzielono subw encji 800 złr. gim na 
zjum żeńskiem u w T arnow ie , po 400 złr. 
g im nazjom  żeńskiein w Stanisławowie 
R zeszow ie, z w arunkiem  , by wydział k ra  
jow y kontrolow ał użycie tych kwot. Izba  
nie uw zględniła petycji 3 pryw atnych za­
kładów  wychowawczych we Lwowie.—  
„O pieka narodow a" we Lwowie otrzym a­
ła  zasiłek jednorazow y w kwocio 1,050 
z łr. Petycji gm iny L e ż a j s k  o zasiłek 
na budowę szkoły odrzucono.

P etycję  p. Z a h a j s k i e g o z  K rakow a
0 subw encję na wydaw nictw a odstąpiono 
wydz. kraj. N ad petycją komisji fizjogsa- 
ficznój o subw encję na straż myśliwską 
w T a trach , przechodzi izba do porządku 
dziennego (kom isja w-nosiła odstąpienie 
w ydziałowi krajow em u); tak  samo za ła ­
twiono petycję pisarzy dziennych przy 
wydziale krajow ym .

P etycję  kom itetu wydawnictwa Ency- 
k lopedji do krajoznaw stw a G alicji, z a ła ­
tw iono , iż polecono wy działo vi krajow e­
mu zakupienie m aterjałów  dotyczących 
od p. S zno jdera , wydawcy Encyklopedji
1 staranie się o dalsze przeprowadzenie 
w ydawnictwa. O rokow aniach swych zda 
w ydział spraw ę na  n a s t ę p u j ą c ó j  sesji sej-

utrzym anie pom ników 8,000 złr." przytem  
załatw iono wniosek naglący Szujskiego 
z soboty, uchw alając 560 złr. na koszta 
poszukiw ania i badania pom ników  staro­
żytnych.

N akoniec przyjęto  rub. IX , kw aterun­
kowe żandarm erji 34,347 z ł r . ; poczem 
odroczono dalszo rozpraw y do godziny 
6 wieczór.

Lw ów  17 października.
D w u d z i e s t e  c z w a r t e  p o s i e ­

d z e n i e  s e j m u  k r a j o w e g o ] .
D la braku  czasu (gdyż cały niemal 

dzień dzisiejszy zajęty  obradam i se jm u ); 
przesyłam  nateraz ty lko k ró tk ie  stresz­
czenie dzisiejszego rannego posiedzenia. 
T rw ało  ono od godziny 9 zrana do 2 po 
poł. Spraw y zam ieszczone na porządku  
dziennym  (punktów  20!) załatw iano szyb­
ko i każde odezwanie s ię , m ogące się 
przyczynić do przedłużenia dyskusji, p rzy j­
m ow ała izba widocznóm niezadowolnie- 

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpo-niem.

tów robó t przygotow aw czych 30,000 złr. mowój, na celo tego wydawnictwa prze- 
- - ’ ■ ’ • ’ Jit. znacza się jak o  źródło funausz domesty-i przyjęcie czterech artykułów  pod 

B., z k tó rych  3-mu w skutek  popraw ek 
S k r z y ń s k i e g o  i B a u m a  dano inną 
form ę pod  w zględem  stylistycznym  — a 
m ianow icie:

Sejm w yraża p rzekonan ie , iż s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  w y m a g a ,  aby  obowią­
zek prestacji konkurency jnych  do budo­
wy i u trzym ania dróg rów noległo woj­
skowych, mianowicie z Białój na Oświę­
cim do Podgórza, z N iepołom ic do Bo­
chni, z Gdow a do G orlic i z G orlic do 
Ż m igrodu b y ł zniesiony, r ó w n i e ż  j a k  
i p r e s t a c j e  w p i e n i ą d z a c h  z a  u-
b i e g ł e  l a t a  (popr. Baum a).

I  ’D o ustaw y ILI (lit. B.), k tó ry  opiewa: 
„Sejm  w yraża przekonanie, źe dojazdy t. 
j .  drogi łączące stacje kolei żelaznych z 
najbliższem i drogam i bitem i powinny być 
budow ane i utrzym yw ane kosztem  skar­
bu państw a, — zabiera  głos K o m i s a r z  
rz ą d o w y : oświadcza, iż wobec faktu , źe 
rząd  wielu innym  sejmom przedłożył 
wnioski stanow iące wyraźnie, iż dojazdy 
takie m ają być budowane kosztem  k r a ­
j o w y m ,  nie m a on nadziei, —  by się 
rząd  zgodził z takiem  zapatryw aniem  
izby.

Mimo tego ośw iadczenia przyjęto  wnio­
sek kom isji zarówno ja k  ust. IV . Resztę 
wniosków (załatw iających petycję  i t. p.) 
odk łada  m arszałek  na koniec porządku 
dziennego dla b raku  c z a su : ustaw ę o 
drogach przyjęto  w trzecim  czytaniu bez 
czytania.

N astępuje  rozpraw a ogólna o budżecie 
na ro k  1872, w którćj n ik t głosu nie 
podniósł.

Spraw ozdanie kom isji budżetowćj o tern 
czytane przez p. Z y b l i k i e w i c z a ,

Lwów 16 października.

[ D w u d z i e s t e  t r z e c i e  p o s i e d z e  
n i e  s e j m u  k r a j o w e g o ] .

M iędzy petycjam i znajduje się petycja 
m iasta Lw ow a o ułatw ienie wychodźcom  
nabyw ania obyw atelstw a austrjacliiego.

P . M a j e r  jak o  przew odniczący kom i­
sji szkolnćj oznajm ia, iż referen t o wnio-s j i  i
sku p. Chrzanow skiego w spraw ie zapro
w adzenia przym usu szkolnego je s t już  
gotow y, i źe kom isja może z niego zdać 
spraw ę, jeźli izba zezwoli uczynić to bez 
drukow ania a ks. m arszałek  postawi sp ra­
w ę tę  na porządek  dzienny.

Izb a  uw alnia kom isję od drukow ania 
(kw estja ty lko, czy ks. m arszałek  będzie 
rów nie pow olnym ?)

P . S k r z y ń s k i  z łożył wniosek na­
glący następującój tre ś c i :

„Poleca się w ydziałow i krajow em u —  
aby na  właściwćj drodze upom niał się u 
rządu  o asygnowano sum y na budowy 
w odne, ażeby fundusze to w całości na­
m iestnictw u oddaw ane b y ły  i również 
aby  ponow nie w niósł prośbę do rządu, 
aby  regulacja W isły  i jó j pobocznych 
przypływ ów  w kró tszym  term inie niż 
dw udziestoletnim , przeprow adzoną zosta­
ła  ; n a s tęp n ie , ażeby sypanie kanałów  
w zdłuż tych rzek  przeniesiono na skarb 
państw a." Izb a  uznaje nagłość tego w nio­
sku  i stosownie do życzenia posła Skrzyń­
skiego, odsyła do w ydziału krajowego z 
tćm , ażeby ten  na dzisiejszćm wieczor- 
nóm posiedzeniu, albo co najdalój ju tro  
przedstaw ił j ą  sejmowi.

Przedstaw iono drugi w niosek p. o- 
l a n o w s k i e g o  jak o  naglący, który do 
m aga s ię , ażeby fundusz przeznaczony 
n a  pew ną drogę używano ty lko na nią 
a nie na inną drogę. Izb a  nie uznaje na­
g łości tego wniosku.

P oseł R y d z o w s k i  oświadcza, —  że 
m andatu  do rady  państw a przy jąć nic 
może.

K o m i s a r z  rządow y odpow iada na 
interpelacją ks. Paw likow a, w którćj swię 
to jurcy szeroko rozpisyw ali się o ucisku 
jakiego doznaje narodność ruska, i za 
pyty wali rząd, dla czego dotąd nie wniósł 
p rojektów  ustaw y o zm ianie ordynacj

odczytane przez p 
o p iew a:

W ysoki sejm ie!
P relim inarz w ydziału krajow ego na rok  

1872 obliczył w-ydatki na potrzeby k ra ­
jow e na  1,557.954 złr. w. a. Prelim inarz 
ten znacznym  uległ zm ianom . — Przede- 
wszy8tkiem odpada w sku tek  uchw ały 
wysokićj izby z dnia 13 października 
w ydatek  120.000 złr. na  budow ę gm achu 
sejm ow ego, natom iast niektóre rubryk i 
prelim inarza w ydziału krajow ego m usia­
ły  być w skutek  uchwał wysokiego sej­
m u podwyższone, ja k  m ianowicie rub. I I  
z pow odu ustanow ienia inspektora szpi­
talnego i rozszerzenia lokaluości w ydzia­
łu  krajow ego o 3,215 złr., a rub . X I. 
dotacja szpitali) o 13.125 złr. Kom isja 
budżetowa z własnej także inicjatyw y 
podw yższa w ydatki na  drogi (rub. X ) o 
18,000 złr., również należało pow iększyć 
w ydatki na  źandarm erję o 584 z łr. i rub . 
X I I  rozm aite przypadkow e o 300 złr. 
po nad  prelim inarz w ydziału krajow ego. 
Sum a więc w ydatków  p o ­

d ług proj. kom i. w ynosi. 1,482.178 złr. 
suma dochodów .....................  271.822 złr.
jozost. przeto do pokrycia  . 1,210.356 złr. 
na k tó re  po trzeba dodatków  do podat­
ków po 2 0  cent. od każdego reńskiego.

W  rozpraw ie specjalnćj przy jęto  ru  
brykę pokrycia  w kwocie 271.822 złr. 
bez rozpraw .

Z ty tu łu  „w ydatki" przyjęto bez roz­
praw

R ubr. I . „K oszta reprezentacji k raju"
w kwocie 89.600 złr. Rub. I I .  „K oszta
zarządu" 122.956 złr. R ub. I I I .  „K oszta
leczenia ubogich" 170.000 złr., przyjęto: 
do rubr. IV  (koszta szczepienia) i rub. 
V (koszta sanitarne) dodaje spraw ozda 
wca p. W e i g e l  uwagę, iż w ydział k ra  
jowy w m yśl polecenia sejmu czynił sta­
rania, by w ydatk i te p rzy jęte  zostały na 
skarb państw a, lecz zasiąguąw-szy od in­
nych wydziałów krajow ych inform acji - 
uznał, że usiłow ania te  są darem ne i 
przeto prelim inuje odnośne kw oty 21.126 
i 18.000 złr., k tó re  izba przyjęła.

P rzed  uchwaleniem  rub. V I (zasiłki dla 
zakładów  dobroczynności) —  referuje p. 
Z y b l i k i e w i c z  o petycjach p rzekaza­
nych kom isji budżetow ćj. Izb a  przecho-

kalny.
Przyjęto  następnie rubr. \  I  budżetu. 

P rzy  rubryce V II (zasiłki na cele nauko­
w e, upom ina się p. K o w a l s k i  o sub­
wencję 500 złr. dla czasopism a Uczytel, 
k tó rą  w ydział cotnął z pow odu , iż nieod­
powiednio było redagow ane. Żądania tego 
nie uwzględniono. Do liczby 4o tojże ru ­
bryki wnosi S p ł a w i ń s k i ,  by zamiast 
zasiłków  dla nauczycieli, uchwalono p o ­
zycję : „na fundusz em erytalny nauczy­
cieli ludow ych." O drzuconą rub. V II w 
redakcji kom isji przyjęto. Do tćj rubryki 
uchwalono też rezolucję następu jącą:

a) do poz. 39. W szystkie z funduszu 
krajow ego subw encjonow ane in sty tucje , 
sk ładają  wydziałowi krajow em u spraw o­
zdania i zam knięcia rachunkow e, tylko 
tow arzystw o „Sokoł" nie przedłożyło d o ­
tąd żadnego zam knięcia rachunkowego. 
D la nabycia p rzekonan ia , czyli udzielona 
subw encja używ aną byw a istotnie na cele 
w łaściw e, poleca się wydziałowi k ra jo ­
w em u, aby zaw ezw ał dyrekcję tow arzy­
stw a „Sokoła" do przedłożenia rzeczonych 
rachunków , aby takow y scenzurow ał przez 
oddział rachunkow y, a w razie dostrze­
żenia niestosownćj gospodarki pieniężnćj, 
lub w razie nieprzedłożenia żądanych r a ­
chunków , aby dalszą w ypłatę subwencji 
pow strzym ał;

b) do poz. 41. Poleca się wydziałowi 
k rajow em u, ażeby na  mocy przysługują­
cego m u p raw a , czuwał ściślćj nad see 
ną polską we L w o w ie ;

c) kom isji budżetowćj przydzielony zo 
stał do rozpoznania w niosek posła Spła- 
wińskiego tćj t re ś c i :

Nauczycielom  szkół ludowych udziela 
się począwszy od 1 stycznia 1872 z fun­
duszu krajow ego tym czasow y dodatek do 
ich płacy a t o : nauczycielom  P° ’Lr ^ ’
cym płacy do 315 złr. w ł ą c z n i e  2 0 #  po- 
b ierającym  zaś nad 315 złr. 1 5 #  pobie 
ranćj przez n i c h  płacy.

Z uw agi, że do załatw ienia tego wnio­
sku potrzeba wielu dat statystycznych tak 
co do liczby nauczycieli, ja k  co do wy 
sokości ich p łacy dotychczasowćj, z uwa­
gi tak że , źe uw zględniając wniosek p o ­
sła Spław ińskiego, należałoby wysokićj 
izbie w y k azać , ile projektow ane podw yż­
szenie p łacy rocznie kosztow aćby mogło, 
kom isja zaś w tak  krótkim  przeciągu cza­
su o inform acje niezbędne postarać się 
nie b y ła  w s ta n ie , kom isja budżetowa 
w nosi:

W ysoki sejm  u ch w ali:
Poleca się w ydziałowi krajow em u, aby 

powyższy w niosek rozpoznał i sejmowi na 
następnej sesji zdał sprawę.

P rzy  punkcie b) tćj rezolucji (o teatrze; 
zabiera p. P i e t  r u s k i  g ło s , by wobec 
zarzutu pośrednio uczynionego tam w y­
działowi krajow em u, takow y obronić. W y- 
łuszcza on całą  bistorję teatru  polskiego 
we Lwowie i w końcu przychodząc do 
powtórnego objęcia dyrekcji jego przez 
p. Miłaszews! iego, nadm ienia, iż wydzia: 
krajow y był przeciwny nadać mu dyre 
keji bez k o n k u rsu , że o rozpisaniu kon 
kursu by ł również przeciw p. Miłaszew 
skiem u , lecz pozostał w mniejszości w ra  
dzie adm inistracyjnćj fundacji Skarbków  
skićj. N ad to , że wydział wobec zażaleń 
wielu obyw ateli na  zły stan te a tru , chciał 
cofnąć subw encję, lecz powstrzym any zo 
stał przez petycję innych kilkuset oby 
wateli pochw alających scenę tu tejszą i jćj 
dyrekcję.

P . P ietruski dziękuje komisji budżeto 
wćj, iż przez ten wniosek stawia wydział 
w możności chwycenia się środka sta- 
iiow’czeg o  przeciw  złem u kierownictwu 
sceny tutej<zćj t. j .  cofnięcia subwencji.

D ą b r o w s k i  dość nieszczęśliwie staj 
w obronie p. M iłaszewskiego nadm ienia 
iąc iż nie dyrekcja  w inna złemu stanowi 
sceny, lecz „brak poczucia polskości", bo 
„widział często puste ław ki w teatrze,"
(W esołość!)

N astępnie p rzy jęła  izba rub. V III  „na

w iedział na interpelację Paw likow a i tow, 
w sprawie rów noupraw nienia ję zy k a  ru ­
skiego w sądach i urzędach, iż rząd  o ile 
m ożności spraw y tćj p rzestrzega i karci 
sporadyczne uchybienia w tćj m ierze po­
pełniane zo strony w ładz. Co się zaś ty ­
czy zażaleń „R ady ru s sk o j,“ ponownie 
oświadcza kom isarz rządow y, iż rząd  nie 
może tow. tego czysto pryw atnego, uw a­
żać za przedstaw iciela narodu ruskiego i 
przeto doniesienia jego używa w sposób 
s to sow ny , lecz nie uznaje potrzeby  zda­
wać mu z tego spraw y. (B raw o !)

W  spraw ie budow y gm achu ob łąka­
n y ch , pow zięła izba uchw ałę przez k o ­
misję budżetow ą proponow aną —  treści 
następującój :

Sejm królestw a G alicji i L odom erji z 
W ielkićm  księstw em  krakow skićtn , upo­
w ażnia w ydział k ra jo w y :

1) do odstąpienia części gm achu lwów 
skiego szpitala pow szechnego, naleźącćj 
do zak ładu  obłąkanych na rzecz zak ładu  
chorych i do spłacenia funduszowi sty 
pendyjnem u G łow ińskiego resztującćj ce 
ny k u p n a , dotąd na tćj części gm achu 
szpitalnego ciążącćj.

2) Do użycia na częściowe pokrycie 
kosztów budow y dom u obłąkanych  w K ul 
parkow ie, sum y uzyskanćj w sposób po 
wyższy.

3) D o zaciągnięcia pożyczki am ortyzu 
jącćj się do wysokości 150,000 złr. w. a. 
na dalsze pokrycia  tćj budow y za porę 
czeniem kraju . Pożyczka ta  m a być za­
ciąganą w m iarę potrzeby z funduszów 
sam oistnych pod bezw arunkow ym  zawia 
dowstwem wydz. k raj. zostających.

4) Do przeprow adzenia tćj uchw ały w 
myśl §. 20 statutu krajow ego.

L w ó w ..........
P rzyjęciem  tćj uchw ały przeszła izba 

do porządku dziennego nad  dwoma pe 
tycjam i banków' tutejszych z ofertam i po 
źyczki.

Na uskutecznienie przyzw olonych już  
w zasadzie reparacji i budowli w szpitalu 
W ow skim , udzielono wydz. k ra j. k redy t 
najwyżćj do 30,000 złr,

W niosek S k r z y ń s k i e g o  o ustano­
wienie krajow ćj stałćj r a d y  g ó r n i c z ć j  
załatw iono w ten sposób, iż polecono 
wydz. k ra j. znieść się w tćj m ierze z rz e ­
czoznawcam i i na najbliższćj sesji sejmo- 
wćj przedłożyć odpowiedni projekt.

Z porządku dziennego przyzwolono kil- 
u i gm inom na pobór wyższych dodatków  
do podatków .

Dalćj załatw iono najw ażniejsze petycje 
wniesiono do sejm u: W dow ie po zm ar- 
ym  niedawno sekretarzu  wydz. k ra j. Ka- 

ratn ickim  udzielono pensji rocznćj 600 
złr. Nam iestnictw u przekazano pe tyc je : 
rady  pow. przem yślańskićj i rohatyńskiój
0 przyłączenie do okręgu lw ow skiego; 
ssięgarzy galicyjskich o zniesienie cła od 
przewozu książek z kongr. P o lsk i; pp. 
’ta rm elitanek  bosych w K rakow ie o p rzy ­
wrócenie im subwencji rządow ćj i pety­
cję rady  m. ltrakow skićj w spraw ie for­
tyfikacji. W ydziałow i krajow em u odstą- 
jiono petycję gm iny W inniki o udziele­

nie jć j praw a pierwszeństwa do zakupu 
realności fundacji G łowińskiego.

Izb a  przechodzi d o jjo rząd k u  dziennego 
nad petycją gm iny Ź ródło o przyznanie 
jćj praw a polowania i nad  petycjam i z 
tilku  stron o zasiłki na drogi powiatowe
1 gm inne. —  U dzielono kilku  gm inom  i 
powiatom  praw a poboru  m y t a .

D o im iennego głosow ania przyszło nad 
je tyeją  wdowy po drogom istrzu Mysz- 
sowskim o dożyw ocie; kom isja wnosi 
100 złr. doźywotnój rocznćj pensji; p. 
K r a i ń s k i  wniósł 200 złr. jednorazow e­
go d a tk u ; ostatni w niosek u trzym ał się.

Petycjo nadeszłe w sprawio wychodź- 
ców-rodaków przekazano nam iestnictw u 
z prośbą o gorliwe zajęcie się tą  sprawą.

Petycję m. K rakow a o szkołę realną 
odstąpiono w ydziałowi krajow em u.

N astępnie powzięto w sprawio budowy 
nowego szpitala w K rakow ie u c h w a ł ę  
n astęp u jącą :

Sejm królestw a Galicji i Lodom erji z 
W ielkićm  księstwem  krakow skićtn  upo ­
ważnia wydział k ra jo w y :

1) do wybudow ania nowego gm achu 
szpitalnego w K rakow ie, tudzież do za ­
kupienia na ten cel potrzebnych gruntów  
z realnością szpitala św. Ł azarza  w K ra­
kowie graniczących;

2) do użycia ku  tem u kapitałów  będą 
cych w łasnością szpitali św. Ł azarza  i 
św. D ucha w K rakow ie do wysokości 
300,000 złr. w. a .;

3) do przeprow adzenia ninicjszćj u 
chwały w myśl §. 20 statutu krajow ego

4) równocześnie poleca się wydziałowi 
krajowem u, ażeby gruntow nie zbadał cha 
rak te r poszczególnych fundacji, z któ 
rych sk łada się m ajątek szpitali św. Ł a ­
zarza i św. D ucha w K rakow ie, wyświe­
cił stosunek funduszu krajow ego do ma 
ją tk u  tychże szpitali i przedstaw ił na naj 
bliższćj kadencji wnioski względem ure 
gulowania tych stosunków m a j ą t k o w y c h  
tudzież w skrzeszenia fundacji specjalne 
cele m ających.

Załącznik 2. Sejm królestw a Galicji i 
odom erji z W ielkićm  księstwem  k ra  

iow skićm  poleca w ydziałow i krajow em u, 
by tenże ja k  najśpiesznićj udał się do 
wysokiego c. k. rządu, celem w yjednania 
u N ajj. P ana  oznaczenia stosownie do 
jego przyrzeczenia z dnia 31 grudnia do­
chodu jednćj z najbliższych loterji pań­
stwowych na budow ę dom u obłąkanych 
w K rakow ie.

P . W  o 1 s k  i usiłow ał w ykazać, iż kw ota 
jrelim inow ana (300,000 złr.) na tę  budo 
w lę , będzie m usiała być pokry tą  w czę­
ści z funduszu k ra jo w eg o ; lecz wywody 
jego  gruntow nie zbili razem  S k w a r  cz y  li­
s k i  i H a l l e r .

W  spraw ie sprzedaży nieruchom ości 
rund. szpitala św. Ł azarza, przyjęto sp ra­
wozdanie i uchw ałę treści następ u jącć j: 

W ysoki sejm ie!
K om isja szpitalna zgadza się w zupeł­

ności z w nioskam i w ydziału krajow ego 
co do d ó b r :

1) R ączna i Jeziorzany,
2) K row odrza, i co do
3) Tropiszow a,

a to z powodów przez w ydział krajow y w 
spraw ozdaniu z 26 m aja 1871 r. wyłu- 
szczonych, opartych na w ykazach do te ­
go spraw ozdania dołączonych._

Nio zgadza się zaś kom isja z wnio­
skiem  w ydziału krajow ego co do sprze­
daży folw arku „P rądn ik  P otyniecki." —  
Folw ark  ten obecnie nie przynosi w pra­
wdzie odpowiednich swój w artości do­
chodów , lecz jeżeli przeprow adzone zo­
staną częściowe zam iany celem należyte­
go zaokrąglenia g ospodarstw a , to przez 
wydzierżawienie na dłuższy przeciąg cza­
su, m ożna zapew nić fundacji dochód zna-

być zaniechane. U chw ałą swoją wskazał, 
że zdanie to podziela.

N adto na dzisiejszćm  posiedzeniu u- 
chwalił sejm pożyczkę 300,000 złr. z fun­
duszów szpitala św. Ł azarza na budowę 
nowego szpitala w K rakow ie. N a wieczor- 
nóm posiedzeniu przy jętą zapew ne będzie 
ustaw a o założeniu przy  w szystkich są­
dach kolegjalnych ksiąg  gruntow ych i hi­
potecznych dla wszelkićj w łasności ziem- 
skićj. A le n iestety  ustaw a o powiększenie 
liczby posłów z miast, dawno przez k o ­
misję przed łożona, postaw ioną została 
na ostatnió posiedzenie, gdy już nie b ę ­
dzie potrzebnego do uchw alenia takićj 
ustawy kom pletu  3/i części ogólnćj liczby 
posłów.

W iedeń. ( P r z e s i l e n i e  m i n i a t e -  
r j a l n e . )  Presse p isze: J a k  nam  z wia-, 
rogodnój zresztą  strony donoszą , miało 
nastąpić pew ne porozum ienie się m iędzy 
kanclerzem  państw a hr. Beustem  a m i­
nistrem  spraw' w ew nętrznych hr. Ho.ber- 
warthem  co do odpowiedzi na adres sej­
m u czeskiego. Dalćj stanowczo zapew nia­
ją  , że m inister dr. Schaffie m a ustąpić, 
o czóm ju ż  w tych (?) dniach doniesie
urzędow a Gazeta wiedeńska.

M iędzy mężami zau fan ia , k tó rych  ce
sarz z a p ro s ił, by  wyrazili zdanie swojo 
o żądaniach czeskich i a rtykułach  zasa­
dniczych, w ym ieniają hr.W rbnę, hr.W enck- 
heim a i Schm erlinga, k tó ry  już podobno 
dwa razy  m iał u  cesarza posłuchanie.

—  ( Z  sejmów przedlitawskich.)
( S e j m  c z e s k i . )  N am iestnik odpow ia­

da na zapytanie Skrejszow skiego w zglę­
dem lepszego uposażenia praskićj filji ban­
ku  narodow ego , zw racając uw agę na to, 0 _,   . >

czniejszy, a zarazem  utrzym ując ją  w p o -[że  znaczna sum a dotąd  jeszcze nie zo-
siadaniu m ajętności w urodzajnćj glebie i sta ła  u ży tą ; pomimo to bank  narodow y 
połoźonćj, w czasie przynajm uićj uczynić uw zględniając podanie praskićj izby han- 
j  r>r] dlow'ći. zw iększył UDOsażenie nraskiei filudochody fundacji niezawisłem i od tych 
zmian, a względnie s tra t ,  k tórym  ulega 
na dłuższy przeciąg czasu każdy m ają­
tek  w pieniądzach łub papierach publi­
cznych um ieszczony.

K om isja zatćm  wnosi:
W ysoki sejm raczy następującą po­

w ziąć uchw ałę:
Sejm królestw a G alicji i Lodom erji 

z "W. Ks. K rakow skiem  upow aźuia w y­
dział krajow y:

1. do sprzedania w całości iub do roz- 
sprzedania częściam i na  publicznćj licy­
tacji:

a) dóbr Rączna i Jeziorzany, w edług 
ksiąg  hipotecznych m. K rakow a z okrę­
giem ks. gł. gm. V I. Czernichów vol. ant. 
1. pag. 30. her. w łasność funduszu szpi­
ta la  ś. Ł azarza  w K rakow ie stanowiących;

b) dóbr K row odrza wieś pod 1. k a ta ­
stru  16 w obwodzie krakow skim  położo­
nych, w edług ks. hip. m. Krakow 'a z o- 
lcręgiem ks. głów-. gm. V H I. Zw ierzyniec 
vol. ant. 1. pag. 106 her. w łasność szpi­
ta la  ś. Ł azarza w K rakow ie stanowiących;

2. do zaciągnięcia pożyczki w listach 
zastaw nych 5procentow ych z tow arzystw a 
kredytow ego ziemskiego w K rólestw ie Pol- 
skiem  na dobra Tropiszów , w Królestw ie 
Polskiem  w powiecie M iechowskim poło­
żone, w łasność funduszu szpitala św. Ł a ­
zarza stanow iące;

w reszcie
3. do przeprow adzenia uchw-ały niniej- 

szćj stósownie do §. 20go sta tu tu  krajo- 
wego.

P rzy jęto  następnie k ilk a  wniosków w y­
działu  k ra j. na udzielenie praw a poboru 
m yta.

W  m iejsce p. R y d z o w s k ie g o ,  k tó ry  
złożył m andat delegacy jny , zarządzono 
nowy w ybór. —  W ybrany  został p. R y ­
d z o w s k i  ponownie 65 głosam i na l i i  
g łosujących. N akoniec uchw alono bu d o ­
wę m ostu na D unajcu wspólnie ze skar- 
lem  król. w ęgierskim .

Posiedzenie odroczono do godziny 5tój 
jopołudniu. N a pierwszóm m iejscu obrad: 
spraw a ksiąg  gruntow ych.

dlowćj, zw iększył uposażenie praskiej filji 
o m iljon złr. Równocześnie podniesiono 
specjalny k red y t rolniczego banku k re ­
dytowego o 200,000 złr. Z resztą  rząd  go­
tów je s t i nadal spraw ę tę  popierać W 
janku  narodow ym , ale oświadcza zara­

zem , źe zarząd  banku  narodow ego zu­
pełnie je s t niezależnym  od zarządu  p ań ­
stwowego.

Z e 1 e n y  uzasadnia swój w niosek wzglę­
dem  usunięcia istotnych braków  w urzą- 

zeniu szkół ludow ych , przyczćm  ostro 
ery ty kuje nowe ustaw y o szkołach ludo­
wych. W niosek jego  przekazano komisji 
szkolnćj.

( S e j m  m o r a w s k i )  uchw alił 130,000 
z łr. na szkoły  średnie, a mianowicie 65,000 
złr. na  czeskie, a 65,000 na niemieckie.

( S e j m  s z l ą z k i . )  N a porządku dzien­
nym  było  spraw ozdanie o przedłożeniu 
rządow em  względem  przedsięw zięcia wy­
borów  do rady  państw a. Po odczytaniu 
go przez d ra  M engera zabrał głos dr. 
E isenberg, poseł narodow y z gm in wiej­
skich okręgu wyborczego bielskiego, do 
następującego ośw iadczenia (mówi po pol-

Wiadomości polityczne
i korespondencje.

LWÓW 17 października.
L . P e tycja  rady  m iejskiej ltrakow skićj 

wmiesiona do sejmu przez posła C hrza­
nowskiego, aby sejm przedsięw ziął wła 
ściwe k roki do rządu w celu, iżby zanie 
chano zm ieniania K rakow a w obóz oszań 
cowany, została, w skutek  starań  wspo 
m nionego posła, przeprow adzoną przez 
całą  drogę regulam inem  sejmowym w ska 
zaną, pom im o kró tkości czasu, i na dzi 
siejszćm posiedzeniu d o ś ć  p o m y ś l n i e  
z a ł a t w i o n ą .  Albowiem kom isja petycyj­
na, do którćj sejm prośbę tę  po opinję 
odesłał, p rzed łożyła izbio dzisiaj wniosek, 
oby sejm p rzekazał petycję  tę rządnw i 
do  u w z g l ę d n i e n i a ,  a izba w niosek ten 
uchw aliła. W praw dzie w zakończeniu pe­
tycji by ły  postaw ione dwa alternatyw ne 
żądania, m ianow icie: o uchwalenie przez 
sejm odezwy do rządu, „iżby tenże na 
właściwćj drodze poczynił odpowiednie 
k roki, aby nie wyrzucano znacznych sum 
na dalsze zm ienianie K rakow a w obóz 
oszańcowany, szkodliw y m iastu, a bezu 
żyteczny dla państwa, w najlepszym  zaś 
razie wątpliwćj użyteczności dla obrony 
kraju ;" gdyby zaś sejm  nie zechciał u- 
chwalić takićj rezolucji, rada  upraszała 
sejm, „aby raczy ł przynajm uićj petycję 
niniejszą przekazać rządow i do uw zglę­
dnienia." O tóż kom isja, a za nią sejm 
zgodzili się na to drugie żądanie. _ 

W  praktycznym  skutku, uchwalenie je  
dnego lub drugiego żądania, niewielką 
stanowi różn icę ; gdyż sejm uchwalając 
to drugie żądauio, da ł w skazówkę dele 
gacji swojćj, ja k  na tę  spraw ę się zapa 
truje. Albowiem sejm, m em ogący przed 
sięwziać w tćj spraw ie bezpośrednich kro
k ó w ,  j e d n a k  w y p o w i e d z i a ł  s w o j e  z d a  
n ie , p rzekazując rządow i do uwzględnię 
nia petycję, k tó ra  przedstaw iała, że for 
tyfikowanie K rakow a, grożące zgubą mia 
stu, a nietylko niepożyteczne, ale szko 
dliwe dla kraju  i całego państw a, powinno

sku): „O św iadczam  w imieniu własnćm  i
na m ocy upow ażnienia od reszty posłów 
z gm in wiejskich wschodnićj części Szląz- 
ca, źe m ocodaw cy nasi gorąco sobie ży­
czą, aby stosownie do wniesionego przed­
łożenia rządow ego , z posłów  gm in wiej­
skich wschodnićj części Szlązka jeden 
joseł do rady państw a m ógł być w ysła­

nym ; dalej oświadczam y, że w dzisiej­
szych w yborach do rady  państw a weź­
miemy udział, że jed n ak  w sejmie szląz- 
dm  nie w idzim y pow odu do przedsię' 
jran ia w yborów  do rady  państw a z ja- 
dm bądź zastrzeżen iem , tćm  bard z ić j, i e 
i w poprzednich  latach jedynie  do ogól­
nćj rady  państw a w ybierani posłowie za­
siadali raz  w szerszćj, to znów w ściślej' 
szćj, wreszcie naw et w przedlitaw skićj ra­
dzie państw a.

G dy jednak  w myśl wniosku kom isji; 
ttó ry  sądząc z usposobienia politycznego 
wysokićj izby, niezawodnie przyjętym  zo­
s tan ie , ty lko w arunkowe w ysłanie do ra' 
dy państw a przyjdzie do s k u tk u , w strzy- 
m am y się od udziału w rozpraw ach i gło­
sowaniu , skoro z a ś , jak  ju ż  wyżćj o tćn1 
w spom niano , weźmiemy udział w wybo­
rze posłów  do rady  państw a a tem  sa' 
mem udow odnić chcem y, że pragniem j 
ugody, do którćj rząd  zm ierza, dla tegO 
w arujem y się przeciw  przypuszczeniu , ja- 
kobyśm y biorąc udział w w yborach, czy­
nili to ty lko  z pewnórn zastrzeżeniem ."

D r. M e n g e r  odpow iada na to zacie­
kłem  uderzeniem  na m in isterstw o, któr® 
nadużyw a stanow iska sw ego , by podko­
pać ustaw y, w o lność , praw o i konsty­
tucję.

Oświadczenie naczelnika rządu kra jo ­
wego p. S u m m e r a ,  k tó ry  bronił i tłu ­
m aczył stanowisko m inisterstw a, przyjęto 
szyderskim i oklaskam i. P rzy  głosowaoii* 
u trzym ał się wniosek kom isji, nie głoso­
wali za nim tylko posłowie narodowi.

—  ( S e j m  k r a i ń s k i ) .  Naczelnik rzą­
du krajow ego W u r z b a c h  odpowiada , 
na zapytanie dr. B l e i w e i s a .  M inister­
stwo oświecenia poleciło rozporządzeniem  
swojem z d. 8 października, by we wszyst­
kich średnich szkołach krajow ych jeszczO 
w tym  roku  szkolnym  zaprow adzono ró­
w norzędne w ykłady w języku niemieckim
i w języku  słow eńsk im , zaś w sprawi3 
ustaw y sejm ow ćj, w prow adzającćj język 
słow eński do szkół ludowych i seminS' 
rjów  nauczycielskich nastąpi w krótce roz­
strzygnięcie.

N astępnie uchwalono ryczałtem  ustaw? 
wodną, ustaw ę o w ładzach, orzekających 
czy zam iana g runtu  wyjdzie na korzyś3 
gospodarstw a, ustaw ę zm ieniającą sejmo­
wą ordynację w yborczą i ordynację k ra­
jow ą razem  z dodatkiem , z pominięciem 
przedłożeń rządow ych , statu t gm inny 1 
gm inną ordynację w yborczą dla Lubla; 
n y ; prócz tego przyjęto w niosek koinisj1 
szkolnćj, by  nowe ustaw y szkolne pod­
dać ścisłćj rewizji i zastosow ać je do po­
trzeb ludności. W niosek ten przekazań3 
w ydziałowi krajow em u.

—  (S e j m k a r y  n t y  j s k i ) .  W ybrać! 
zostali do rady państw a: z izby handio ' 
wćj J o s s e r n i g g  i R i t t e r ,  z g u ilJ  
w iejskich P a n z  i L a x ,  z większych 
posiadłości bar. C n o b o c h.
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KRAJ z  c z w a r t k u  ,  O p a ź d z ie r n ik a .

—  ( S e j m  t r j e a t y ń s k i )  uchw ali: 
wniosek dotyczący utworzenia wydziału 
prawniczego w Trjeście z włoskim języ ­
kiem wykładowym i wniosek o zniesie­
nie okręgu fortyfikacyjnego.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Musimy dzisiaj wrócić kilkoma słowy  

do sprawy uporządkowania miasta Kra­
kowa, które na onegdajszóm zgromadze­
niu ludowóm z powodu chaosu, który 
tam panow ał, nie mogło być należycie 
załatwioną.

Zamierzamy pokrótce zestawić jeszcze  
raz te żądania, które nam się zdają być 
żądaniami przeważnćj części mieszkańców  
miasta Krakowa, i które rada miejska u- 
względnićby powinna

1) Ogólnćm jest życzenie , * aby z Su­
kiennic nie zrobiono b a z a r u  —  aby w 
nich pod żadnym warunkiem nie było 
sklepów żadnych. Życzenie to popieramy 
najzupełniój i uważamy je  jako słuszne.

2) Również zdaje nam się być słu- 
sznćm żądanie, aby magistrat robił prze- 
dewszystkićm porządki w mieście z tych 
funduszów, które leżą w kasach jego w 
gotówce; następnie, aby zrealizował wszy 
stkie miejskie nieruchom ości, które ani 
korzyści źadnćj , ani dochodu nie przy­
noszą -— i z tak osiągniętych funduszów 
dopiero dalsze uporządkowania i ulepsze­
nia w Krakowie zaprowadzał.

3) Dopiero jeżeli magistrat tą drogą 
postępując, wywiąże się ze swego zada­
nia, jeżeli przeprowadzi kilka najpotrze­
bniejszych ulepszeń, wystawi nową rze- 
zalnię, gmach szkolny; wybrukuje taką 
część miasta, na jaką fundusze te ze­
zwolą, a pokaże się, źe do dalszego pro­
wadzenia przedsięwziętych robót nie star­
czą fundusze miejskie, dopiero wtedy ra­
da miejska powinna przystąpić do kwe- 
stji pożyczki, a może być pewną, źe wte­
dy znajdzie chętniejszy posłuch u mie­
szkańców miasta Krakowa, jak dzisiaj.

Nie mylimy się m oże, jeżeli powyższe 
trzy zdania uważamy za powszechnie dziś 
w Krakowie przyjęte i źe j a k o  t a k i e  
najgoręcćj je rozwadze rady miejskićj po­
lecamy.

Niechaj rada miejska pamięta, źe ża­
dna reprezentacja miejska nie ma prawa 
n a r z u c a ć  miastu dobrodziejstwa, zwła­
szcza , jeżeli za dobrodziejstwa te płacić 
ma o g ó ł, źe chociażby zdanie mniejszo­
ści to jest rady miejskićj i jćj prezydenta 
w tym punkcie były światlejsze i prakty­
czniejsze, nie jest rzeczą p o l i t y c z n ą  
w miastach autonomicznych stanąć w sprze­
czności •' większością wyborców lub też 
nawet z większością mieszkańców. Trze­
ba w takim razie,zasadzie liberalizmu przy­
nieść tę ofiarę, zastosować się do woli 
większości i raczćj odroczyć dalój się­
gające własne plany ad meliora temp or a , 
aniżeli zarzewie niezgody i niepokoju rzu­
cić w spokojne miasto.

Sprawozdanie
komisji dr og ow ij o przedłożeniu w ydziału kraj., 
wnioskach i  petycjach w przedmiocie, sieci dróg 

krajowych.
(Ciąg dalszy.)

X I. Droga na Wełdzirz do Hoszowa 
6 mil 2 0 0 0  sążnz.

D roga ta  je s t dla kraju, a  szczególniej pod­
karpackiej jego części, bardzo ważną. Potrzebę 
Jej rząd król. węgierski uznał i znaczną sumę 
Przeznaczył na  ja k  najspieszniejsze jó j w ykoń­
czenie po stronie węgierskiój aż do granicy na- 
“zćj, co tóż praw dopodobnie ju ż  w roku przy­
płyną uskutecznionćm  zostanie.

D roga ta  łączy dwa kraje i dwie koleje, bo 
u nas dotknie praw ie bezpośrednio linji kolei 
S tryj.Stanisław ów ; będzie oraz najkrótszćm  i 
Uajłatw iejszem  przejściem K arpat.

Cała jój długość wyniesie G1/^ mili. Buduje 
Bl? podług planu przez w ydział krajowy za­
twierdzonego w szerokości i sposobem dróg k ra­
jowych, jako  droga gminna, za pomocą daw a­
nych od roku 1866 przez w ydział krajowy 
Pbw cncji. Naczelne kierownictwo budow y po­
mierzył w ydział krajowy prezesowi rady pow. 

°liuskiej, posłowi H óppen, k tóry  je prow adzi 
^  Sposób zasługujący na  uznanie umiejętnći 
tr°skliwości. K oszt budowy tój drogi je s t tak 
•n&ły jak  żadnćj innśj w kraju, bo -w przecięciu

mila kosztuje 1 2 ,000  zła. wraz z mostami. —• 
Inżynier w ydziału krajowego w bieżącym roku 
objeżdżał drogę tę aż do granicy i znalazł ka­
wałki drogi przed pięciu la ty  zbudow ane, mimo 
b raku  wszelkićj konserwacji, w bardzo dobrym 
stanie w skutek bardzo dobrćj robo ty ; a most 
przez Swicę 56 sążni długi, doskonale według 
planu zbudowany.

Na budowę tój drogi dał ju ż  w ydział krajo­
wy różnem i czasy 3 4 ,0 0 0  z ła ., i za te pienią­
dze wybudowano 2 (/j mili drogi i rzeczony 
most przez Swicę; zostają do zrobienia jeszcze 
4 mile, z których 1 ca łą  milę zobow iązało się 
państwo W ełdzirz  w łasnym kosztem  wybudo­
wać, jeśli reszta  jak o  droga krajow a funduszem 
krajowym zbudow aną zostan ie; po odliczeniu 
tój miii pozostają jeszcze 3 mile do zrobienia.

Ze względu na ważność tój drogi, na n ie­
wielki fundusz po trzebny do wykończenia jć j, 
na znaczne fundusze krajow e na  tę drogę już 
wydane, oraz ze względu na p trzebę w ykończe­
nia ja k  najspiesznićj ju ż  d la samego spożytko­
wania i u trzym ania w ybudowanych części i 
przez ustanowienie m yt uzyskania na jć j kon­
serwację funduszu ; ze. względu wreszcie na to, 
że plany, kosztorysy i niwelacje są gotowe, 
cały duk t drogi wytyczony, w ywłaszczenia po 
największćj części uskutecznione, szutrow iska, 
a naw et m aterjał drzewny ju ż  zapewnione, — 
komisja uznała budowę tćj drogi za  nag łą ; aby 
zaś umoźebnić budowę jć j szybką i ja k  na jtań ­
szą, uznała komisja zarazem , w porozum ieniu 
z referentem  w ydziału krajowego, potrzebę p ro ­
wadzenia dalszego tćj budow y w dotychczaso­
wy sposób i pozostaw ienia naczelnego kiero­
wnictwa w rękach dotychczasowego kierownika.

Na pokrycie kosztów budow y w roku 1872 
proponuje komisja przeznaczenie sumy 18 ,000  
zła. z funduszów krajowych. .

X II . Przedłużenie drogi kraj. H orodenka-Śniatyn  
ze Sniatyna do stacji kolei żeloznij w Załuczu  

3 0 0 0  sążni.
W ykończenie drogi krajowćj horodeńsko-śnia- 

tyńskićj do stacji kolei żelaznćj w Załuczu je s t 
sprawą żyw otną nietylko dla nadzw yczaj oży­
wionego ruchu handlowego Śniatyna i okolicy, 
lecz zarazem  w interesie handlu krajowego. — 
D rogą krajową ju ż  istniejącą ze Śniatyna do 
Horodenki, a  dalćj z H orodenki gościńcem era- 
rjalnym na Czortków do T arnopola ju ż  prawie 
uskutecznione połączenie kolei czerniowieckićj 
z tarnopolską w prostćj lin ji; do uzupełnienia 
tego połączenia brakuje tylko około 30 0 0  są­
żni ju ż  istniejącćj drogi krajowćj horodeńskićj 
do stacji kolei żelaznćj w Załuczu. K om isja 
uważa to  wykończenie za jedne  z najnaglejszych 
robót i stosowny wniosek wysokiemu sejmowi 
przedkłada.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.
Pan Alfred Szczepański w ystąpił z re ­

dakcji Kraju.
Pan S tan is ław  Koźmian objął kierownic­

two tutejszego tea tru  i oddał reżyserją znane­
mu artyście p. Rychterowi. Nie wątpim y, że 
zmiana ta  w kierownictwie tutejszego teatru  
dobrze w płynie na rozwój sceny n a szć j; do n a ­
dziei tć j upraw nia nas także przemowa p. Ko- 
im iana  do artystów  tu tejszćj sceny, w której 
p. Koźmian jako  program  swój rozw inął te  za ­
sady, o których pizeprow adzeuie w życie od- 
dawnaśmy się domagali.

Wypadek. — w  dniu 14 b. m., M arjanna 
P ietrzyków na 7-letnia córka W awrz. P ietrzyka 
z Zielonek, w ygnała bydło na pole i roznieciła 
ogień z badyli z ziemniaków. Przytem  zajęła 
się jć j sukienka i nim b ra t je j ojca Pietrzyk 
nadbiegł było ju ż  za późno. W  sześciu go­
dzinach dziew czyna zm arła.

Otrzymujemy następujące pisino:
„Sztandar krakowian dla Kazimierza W.

— Nie jeden  z uczestników  zjazdu lwowskiego 
13 sierpnia 1871 r. zastanaw iał się nad tćm, 
dla czego ni z tąd  ni zowąd wystrzelił k toś z po­
darunkiem  sztandaru  z w izerunkiem K azim ie­
rza W . na  rzecz K opca U nji? jak i związek 
może mieć z pomnikiem U nji lubelskićj K azi­
mierz W ., i jak im  sposobem włościanin, k tó re­
go podstawiono na  ofiarodawcę, mógł przyjść 
do podobnego przedm iotu zdobnego w m alowa­
nie i hafty? Rzecz zatem godna wyjaśnienia.

Sztandar ów pochodzi z obchodu chowania 
odkrytych zwłok króla K azim ierza W . w k a ­
tedrze na  W aw elu dnia 8 lipca 1869 r  spra­
wiony i w ykonany przez krakow ian w celu 
uśw ietnienia rzeczonćj uroczystości; potem 
przekazaliśm y go na własność bibljoteki jag ie l­
lońskiej w K rakow ie, lecz, ja k  się niżćj poka­
że, wbrew naszćj woli potajem nie przyw łaszczył

go sobie niejaki nieznanćj nam przeszłości 
p. W ładysław  Orłowski, wywiózł go do Lwowa, 
a nie mogąc ukryć tego n ab y tk u , przy nada- 
rzającćj się sposobności w yw ikłał s.ę z biedy 
przyczepiwszy do K opca U nji w czasie zjazdu 
sztandar K azim ierza W . z w yraźnym i napisami 
na uroczystość 8 lipca przeznaczony. To je ­
dnak w niczćm praw a do naszćj w łasności nie 
zmienia, bo dawać tego nie m iał praw a p .W ł 
Orłowski, co było naszą własnością, a  obecnie 
de jure  należy do b ibljoteki jagiellońskićj. K ra­
kowianie, co jechali na zjazd tego roku do 
Lwowa, o owym sztandarze nie wiedzieli a 
zresztą nie śmieliby wozić i ofiarowywać lw o­
wianom tego, co nie miało żadnego związku 
ze zjazdem 13 sierpnia. Bo jeź liby  w ypadło 
nam dawać sztandar dla K opca U nji, staćby 
nas było na coś odpowiedniejszego i naturaln ie 
miejsce Kazim ierza W. w inienby zajm ować Zy- 
gmunt-August i odpowiednie U nji god ła  i na- 
pisy.

P rzed  uroczystością 8 lipca 1869  r. w czy- 
t> lni akademickićj uchw aliła młodzież sprawić 
sztandar na ten obchód, nie ty lko dla jego 
uśw ietnienia, ale i d la pozostawienia po nim 
pamiątki. K ilku akademików (jak  pp .K rem er 
Derych i inni) zajęło się uchw ały tćj u rzeczy­
wistnieniem, a m iędzy nimi — niewiadomo mi 
z jakiego ty tu łu  — w odził rej pomieniony p .W ł 
Orłowski nie będący wcale słuchaczem uniw er­
sytetu. Zebrano składkę na koszta w kwocie 
141 zła. 76 c . ; pracy dokonały bezp ła tn ie  
panie krakow skie, wyszywając misternie herby  
ziem polskich, wczćm i klasztory żeńskie, o ile 
mi wiadomo, św. Tom asza i A ndrzeja, pomoc 
niosły; p. J . M atejko zają ł się rysunkiem  i wy­
cięciem z białćj m aterji orła, a  mnie przydzie­
lono namalowanie głowy króla, podanie ry sun ­
ków na wszystkie kerby i dopilnowanie w ze­
stawieniu całości. Pomimo bezpłatnćj p racy  i 
kosztów  płaconych po cenach fabrycznych, wy­
nosił ogłoszony w Kraju  z dnia 15 lipca 1869 r. 
rachunek na ten sztandar 139 zła. 8 c.

W  imieniu naszćm znosił się p. W ł. O rłow ­
ski z komitetem, k tóry  się zajm ował całym  
obchodem pogrzebu zwłok króla. W iadom o 
wszystkim, jak i duch panow ał w tym  kom itecie 
i ja k  ludność Krakowa i prow incji m usiała 
walczyć o każdą drobnostkę w podniesieniu 
owćj uroczystości, k-órą chciano, o ile sie da 
zgłuszyć. Zawiadomił nas w tedy p. ^y ł. Qr_ 
łowski, źe mu się z biedą udało uzyskać w ko­
mitecie pozwolenie na użycie naszego sz tan ­
daru w czasie pochodu na  W aw el, dokąd go 
mieli nieść włościanie jako  swego króla ch łop­
ków. Tymczasem pokazało się że nas łudził 
p. W ł. Orłowski, bo skoro się p rzed rozpoczę­
ciem pochodu z kościoła N. P an n y  Marji uka­
zała grom ada w łościan z owym "sztandarem  
przystąpił do nich, z polecenia dr. J .  Dietla* 
urzędnik m agistratualny i sztandar zabrał. Tym  
sposobem spotkał nas zaw ód , połow a celu 
sprawienia tego sztandaru  spełzła  na niczćm 
ale chęci pozostawienia pam iątki z tego obcho­
du n ik t nam zniweczyć nie mógł. Głównćm 
naszem  życzeniem było umieszczenie sztandaru  
naszego w skarbcu katedralnym  na  W aw elu, 
lecz gdy według słów p. W ł. Orłowskiego k a ­
p itu ła  krakow ska daru tego przyjąć nie chciała, 
o czćm obecnie wątpim y, przekazaliśm y sztan­
dar b ibljotece jagiellońskićj, nie wiedząc wcale 
o warunkach, jak ie  k ład ł w imieniu naszćm 
wspomniany p. W ł. Orłowski bibljotekarzowi 
jagiellońskiem u, p. K. Estreicherowi.

O dtąd ,pew ni będąc, że według naszćj woli 
sztandar spokojnie spoczywa w sali bibljotecz- 
nćj, nie troszczyliśm y się o niego wcale, a że 
śmy go w ciągu tych kilku la t nie widzieli 
tam że, nie dziwiło nas, bo bibljotekę dobudo- 
wywano i porządku być nie mogło, dopóki 
przebudow y roku bieżącego nie ukończono. 
Zapytany p. Estreicher w tym względzie, od ­
powiedział, źe mu owego sztandaru  wcale nie 
doręczono, gdyż p. W ł. Orłowski dotąd nie 
chciał bibljotece go powierzyć, dopóki p. K. 
E streicher nie zobowiąże się, iż sz tandaru  b ro ­
nić będzie do ostatniej kropli k rw i, gdyby go 
kto  ztam tąd zechciał zabierać. Że zaś bibljo- 
tekarz  jagielloński żadnej nie posiada broni, 
ani siecznćj, ani palnej, do obrony bibljoteki, 
a  tern samćm do obrony sztandaru  nie czuł się 
zobowiązanym używać siły fizycznój, cyrografu 
tćj treści nie mógł podpisać, i z tego powodu 
sztandar nasz zab ra ł p . W ł. Orłowski, i nie 
mówiąc nam o tćm w yniósł się z nim z Krakowa.

N apisałem w tedy pod dniem 1 czerwca b. r., 
po w yszukaniu adresu, do p. W ł. Orłowskiego 
o zw rot sztandaru  i wyjaśnienie powodu przy­
w łaszczenia sobie go bez naszćj wiedzy. Na to 
odebrałem  dnia 10 czerwca od p. W ł. Orłów 
skiego odpowiedź, ź c : „w imieniu całćj Polski

i fundatorów sztandar ten  oddał na własność 
muzeum Kopca U nji," przyczem w liście d łu ­
gim a pełnym niedorzeczności obrzuca błotem  
Polaków w G alicji, zwłaszcza tych , których 
nazwiska kończą się na er, i to najprzód p. bi- 
bljotekarza jagiellońskiego, p. K. Estreichera 
o to, że ma niemieckie nazw isko! Pokazało  się 
jednak, że i ta  bezpraw na darow izna b y ła  fa ł­
szem, bo co kto raz d a , drugi raz  tego dawać 
nie może; jakim że więc sposobem „w imieniu 
całćj Polski" przez p. W ł. Orłowskiego da- 
wnićj podarowany sztandar, znowu na zjaździe 
13 sierpnia tego roku wychodzi na wierzch 
jako darowizna świeża przez K rakowian K o­
pcowi Unji przyw ieziona?!

Zbytecznie byłoby ju ż  więcej rozpisyw ać się 
nad tą  kwestją, rzecz się sama tłum aczy; jeże li 
będzie potrzeba świadków, nie braknie ich na 
udowodnienie całćj sprawy. Chwała Bogu, 
żyją wszyscy uczestnicy fundacji sztandaru  K a ­
zimierza W ., co się zaś odwlekło, to nie ucie­
kło. Ufamy bowiem, żo prześw ietny kom itet 
zawiązany do usypania K opca U nji we Lwowie 
zwróci bibljotece jagiellońskiej, co w edług n a ­
szćj woli je s t jć j własnością, instytucji najod- 
powiedniejszćj do przechow ania pam iątki ob­
chodu dnia 8 lipca 1869 r. odbytego w K ra ­
kowie. W alery Eljasz.

K raków, 8 października 1871 r.

H O TEL SASKI. Przyjechali: H elena hr. Za 
łuska wł. d. z Iw onicza; A ntoni i F ranc. Kok- 
czyńscy ob. z W . ks. Poznańskiego; Jakób  Ro- 
gowicz dr. med., Józef K ohn kup., z W arsza 
wy; Feliks Sobolewski z żoną inżynier z P e ­
tersburga; Ludwik Schlifka kupiec z  W iednia; 
Romuald Hube z żoną wł. d. ze Stobiecka.

H O TEL DREZDEŃ SKI. Przyjechali: Kaz. 
hr. Krasiński z W arszawy, Ant. Cikomski wł. d. 
z Galicji, Klemens Biliński prof, z T arnopola , 
Franc. A uspitzer kup. z Pragi, L eop. G rechsler 
kup z W iednia, W ład. G rotowski wł. d. z K on­
gresówki.

H O TEL PO LLER A . P rzyjechali: hr. W allis 
o. k. jenerał, E. Miszewski obyw., Merz kup., 
z Tarnow a; M ichał hr. Załuski wł. d. z Iwo­
nicza; J . Lechner z R einochow itz; J .  K ohn 
z W setina; Aniela Święcicka ob., M akomaski 
student, z Kongresów ki; B. W olf kup. z Mo­
raw y; A. Pacyna z K ołacyn; F . K lingner kup. 
z Brem; bracia Buchowiccy z W arszaw y; J . 
Miller kup, z Schenlinde; dr. Nowak z Oświę- 
cima; S. Szaydekowski ob. z G alicji; Z ielińska 
wł. d. z Ciechawa; Dachowski wł. d. z Rossji; 
Goldblum kup. z D ziałoszyc; Stam irowski z B a­
rana; B. Orzechowicz ob. z K olnikow a; J .  Ra- 
dziejewska wł. d. z K rólestw a; L aura  Stoińska 
wł. d. z Otwinowa; Leon Trzetrzew iński z Ten- 
czynka; H enryk D ąbski wł. d. z Jaskow ie; 
J . W ursel kup. z Freudenkal; Ju ljan  Leo c. k. 
radca z W ieliczki; C. K ntzenstein kup. z L ip ­
ska; H .K usekel kup. z D rezna; A nt. Zubrzycki 
wł. d. z Dembowca.

S p r a w y  s ą d o w e .

KrakÓW 17 października.

Przew odniczący: N ow ak; sędziowie: Jaworski,
Korczyński; p rokurator Kędzierski; obrońca 

dr. Gumplowicz; protokólista Paul.
P r o k u r a t o r .  U chwałą z dn ia   przyjęto

uzasadnienie konfiskaty K r a ju .  Strona wniosła 
zażalenie, niech wniesie zarzu ty ; a  wysoki sąd 
pozostawi lub cofnie dawną uchwałę. Stawiam 
wniosek, żeby artykuły  inkrym inowane i ową 
chwałę wraz z uzasadnieniem  odczytać.

P rotokolista czyta artykuły  i powody wyka­
zujące chęć wystawienia na pogardę publiczną 
ministrów B eusta, H abietinka i Grocholskiego.

P r z e  w. W zywam pana dra  Gumplowicza, 
aaby wniósł swoje zażalenie.

D r. G. J a  przyszedłem  tutaj nie d la wnie­
sienia jakiegoś zażalenia, lecz do rozprawy 
ostatecznćj jako  obrońca i czekam na wywód 
o s k a r ż e n i a  ze strony pana prokuratora.

P  r z e w. I rzedm iotowe postępow anie nie 
wymaga oskarżenia. — W szak pan r.ie jes teś 
oskarżony?

Dr. G. Nie ja  ale artyku ł je s t  pod 
oskarżeniem ; ja  tu  jestem  obrońcą artykułu. 
Ustaw a mówi, że sąd ma rozstrzygać „po wy­
słuchaniu stron o b y d w ó c h " .  Proszę zatćm 
wys. sąd o powzięcie uchwały, czy p. prokura­
to r ma wnieść oskarżenie.

P  r o k. Jeżeli strona interesow ana nie kon- 
ten tu je  się konfiskatą, to może wnieść zażale­
nie. J a  zrobiłem  mój wniosek; niech pan dr. 
Tumplowicz uzasadni swój wniosek dokładnie 

i wyczerpująco.
Dr. G. Zkąd pan  prokura! or wnosi,

źe ja  powinienem uzasadnić zażalenie moje do­
kładnie i wyczerpująco. Zapewne z tego jed n e­
go słówka ustawy „po w ysłuchaniu p rokuratora  
i zarzut podnoszącego." A leż to jed n o  słówko 
stosuje się do prokuratora równie ja k  do mnie. 
Niechże więc wys. sąd wezwie p. p rokuratora , 
aby on wniósł dokładny i w yczerpujący ak t 
oskarżenia.

S ą d po naradzie wzywa prokuratora, ażeby 
wniósł oskarżenie.

P  r o k. Sądzę, że nie jes tem  obowiązanym 
powtarzać, bo pow tarzanie zabronione. Uchwała 
je s t aktem  oskarżenia.

D r. G. Zaiste, nie zdarzyło mi się je- 
szc :e nigdy widzieć prokuratora  dającego tak 
gorszący przykład  nieposłuszeństw a względem 
przewodniczącego sądu w rozprawie publicz- 
nćj. Przecież według ustaw y w tćj Bali oskar­
życiel i obrońca — prokurator i ja  — zarówno 
winniśmy posłuszeństwo sądow i; jeże li p. pro- 
kara to r nie chce się zastosować do uchwały 
sądu, proszę, aby wysoki sąd uży ł wszelkich 
przysługujących mu w tćj sali środków i zmusił 
p. p rokuratora  do w niesienia oskarżenia; wy­
maga tego powaga sądu.

P r z e w .  wzywa pow tórnie p rokuratora do 
wniesienia ak tu  oskarżenia.

P  r  o k . odczytuje daw ny swój wniosek, ż ą ­
dający konfiskaty K raju  z dnia 11 lipca rb. 
wraz z  motywami jako  ak t oskarżenia.

(Dokończenie nastapi.)

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

na targow icy  publicznej w  Krakowie
dnia 17 października 1871 r.

zła. c. do zla. c.
Mierzyca Pszenicy  zimowćj 5 75 6 25

Z y ta ........................ 4  70 5 —
„ Jęczm ienia . . 3 50 3 75
„ O w s a ................... 1 87 2 —
„ G ro ch u ........... 4 50 5 25
„ J a g ie ł..................... 6 50 7 —
„ F a so li..................... 5 — 6 —
„ P r o s a ..................... 3 50 4 —
„ Ziemniaków . . . . 1 75 2 —

Cetn. w. S ia n a ................ 1 25 1 50
„ S ło m y ................... — 90 1 —

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 23 — 26
„ „ pośledn. — 22 — 24
„ Polędw icy wołowćj —  36 — 40
„ S łon iny ..................... —  44 — 48
„ S o l i .......................... —  — — 7

Garniec Spirytusu na  90° . 2 50 4 —
„ Okowity na 80° . . — — 2 —
„ M as ła ........................ 3 — 3 25

K opa Ja j ku rzych ................ 1 50 --------
Miarka K aszy jęczm iennćj. — 60 — 70

„ „ Częstochow.. 1 40 — —

„ „ pszcnicznćj . 1 35 1 40
„ „ perłowej . . . 1 15 1 50
„ „ ta ta r, c a łć j. . 1 — 1 10
n n „ łupanćj — 90 —  95
r „ ja g la n ć j------ — 90 —  95
„ P ę c a k u ..................... —  85 — 90

Mąki centnar pszenicznej 9 40 13 60
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego.

Kom isarz targow y: Siermontowski. 
Referendarz m agistratu : J . R upalski. 

D elegow ani o b y w a te le :
Jan  Nagel.
P aris Maxirizio.

Biała 7 paź Iziern. — Pszenica 5 .40 , żyto 
4 .20 , jęczm ień 2 .90 , owies 2 .35 , groch 6 .80 , 
kukurydza 6 .— , bób 6 .20 , soczewica 8, proso 
7, ta ta rk a  3 .8 0 , siano 1 .44 , konicz 1 .58, sło ­
ma 1 .40 , centnar w ełny 6 0 — 120, drzewo tw. 
10, miękkie 7 .50 , funt mięsa 0 .26 , koniczyna 
28, ziem niaki 2 .16 , centnar lnu 20 , konopi 24, 
w yrobnik dziennie 0 .4 0 — 0.60 .

Bochnia 12 waździern. —  Pszenica 5 .25 , 
żyto 4 .15 , jęczm ień 3 .15 , owies 1 .65, groch 
2 .25 , bób 4 .2 5 , ziemniaki 1 .60 , siano 1 .20, 
konicz 1 .40 , słom a 0 .75 , funt m ięsa 0 .18 , 
drzewo tw arde 1 2 .7 5 , miękkie 1 0 .5 0 , okowita 
1, masło 0 .60 .

Gorlice 10 października. — Pszenica 6. — , 
zyto 4 .4 0 , jęczm ień 3 .2 0 , owies 1 .80 , ziem nia­
ki 1 .70 , siano 1 .3 0 , słom a 1 .10 , drzewo tw. 
6, miękkie 4 .2 0 , funt mięsa 0 .1 5 , wyrobnik 
dziennie 0 .45 .

Nowy Sącz 6 październ. — Pszenica 5 .33 , 
zyto 4 .1 3 , jęczm ień 3 .68 , owies 1 .70 , ziemniaki 
1 .5 0 , konicz 1 .60 , siano 1 .50 , słom a 0 .70 , 
drzewo tw arde 8, miękkie 5, funt m asła 0 .45 , 
masa okowity 0 .50 .

i r: ni r  iTir ipBnriM

Wiadomości telegraficzne.
Praga  16 października. Odbyło się tu­

taj posiedzenie wiernokonstytucyjnego sto­
warzyszenia niemieckiego (p o litisch er  Ve- 
re in ) .  Schmeykal starał się wykazać zgu- 
bność czeskich projektów prawnopolitycz­
nych i zachęca do wytrwania na dniu o- 
pozycji.

Peszt l b  października. Przed wyjazdem  
Andrassego do Wiednia, dokąd cesarz go 
powołał, odbyła się narada ministerstwa. 
Korespondent z Wiednia do Pesti Naplo  
donosi, żo cesarz obiecał Beustowi na au- 
djencji, źe całą ugodę czeską jeszcze raz 
dojrzale rozważy. Rozstrzygnięcie nastąpi 
za kilka dni.

Berlin 16 października. Podczas zaga­
jenia sejmu niemieckiego ze zamku ce­
sarskiego powiewała nowa chorągiew ce­
sarska (krzyż żelazny w źółtćm polu).

Paryż  16 października. Piechota ćwiczy  
się w służbie artyleryjskićj, aby w razie 
potrzeby mogła obsługiwać działa.

Petersburg  16 października. Komuni­
kacja telegraficzna między Rossją, Japo- 
nją i Chinami za pomocą podmorskich 
drutów między Schaugai, Hongkong, Nan- 
gasaki i WladywTostk przeprowadzoną zo­
stała. Ta linja telegraficzna łączy najdal­
szy wschód z Europą i Ameryką.

Przegląd polityczny.
Na czele dziennika piszemy dziś o zam­

knięciu sejmu lwowskiego, które nastąpi­
ło wczoraj. Przed zamknięciem jeszcze, 
jak nam o tćm donosi telegram w tćj 
chwili otrzymany (p. niżćjl sejm uchwa­
lił jeszcze ustawę hipoteczną i ustawę o 
stypendjach seminarzystów. Atoli wnio­
sek Chrzanowskiego o zmianie ordynacji 
wyborczćj doznał w  sejmie podobnego

losu, jak ongi rezolucja galicyjska w cen- 
tralistycznćj radzie państwa. Spychano go  
tak długo z porządku dziennego, aż na­
reszcie przed samem zamknięciem sejmu 
dla braku 3/4 posłów nie mógł więcćj 
być postawiony na porządek dzienny.

Wczoraj przed południem o godzinie 
11 zebrała się w Wiedniu wielka rada 
koronna, aby obradować nad przesileniem  
gabinetowćm. Byli obecni ministrowie 
Hohenwart, Idolzgethan, Jireczek, Scholl 
i Schaffie, hr. Andrassy, hr. Bela Wenk- 
heim, hr. Beust, bar. Kuhn i hr. Lonyay.

Dzienniki centralistyczne nie podają 
jeszcze pewnego rezultatu tćj narady. 
Tylko Oest. Journal zapowiada stanowczo, 
żo wskutek narady tej n ie  n a s t ą p i  ż a ­
d n a  z m i a n a  o s ó b ,  ź e  u d a ł o  s i ę  
c e s a r z o w i  z n a l e ś ć  f o r m ę ,  w któ- 
rćj bez zmiany osób jedność i zgoda w  
łonie gabinetu mają być przywrócone. 
Kanclerz państwa i hr. Hohenwart mają 
nadal pozostać w rządzie.

Nie wiemy, o ile Oester. Journal jest 
dobrze poinformowany. Inne dzienniki 
wiedeńskie podają pogłoskę o wystąpie­
niu Schaffla i Habietinka; pogłoski te je­
dnak są tendencyjne.

Tyle jest rzeczą pewną, że gdyby chw i­
lowo w łonie rządu stanął kompromis, 
niezadługo znowu musi wybuchnąć nie­
zgoda. Po tćm wszystkićm, co zaszło w  
Austrji i w rządzie między hr. Beustem  
a Hohenwarthem , nie może być długo 
zgody. Hr. Beust jest twórcą dualizmu i 
chciałby go utrzymać; hr. Ilohenwarth  
bez tryady Lie może zawrrzeć ugody z 
Czechami, a tryada jest tylko prologiem  
federacji. Jakaż to więc formułka może 
pogodzić dualizm z tym koniecznym roz­
wojem federacyjnym Austrji, który za­
inaugurowany został przez hr. Hohen- 
wartha.

Mowa tronowa cesarza n i e m i e c k i e g o  
kładzie nacisk na załatwienie kwestji bud­
żetowej. Cesarz żąda od reprezentacji N ie­
miec znowu prowizorycznego budżetu woj­
skowego na rok następny, ponieważ do­
tąd ordinarium funduszów wojskowych  
nie mogło bj7ć w  skutek wojennych cza­
sów7 dostatecznie zbadane. To ciągłe pro- 
wńzorjum jest rzeczywiście zastraszającćm, 
bo pochłania niemałe sumy zupełnie nie­
produkcyjnie. Cesarz podnosząc stosunki 
przyjazne, jakie go łączą z sąsiedniemi 
państwami, szczególny przycisk położył 
na dobry stosunek zachodzący pomiędzy 
Niemcami a Austrją i wskazał na ten 
stosunek jako konieczny wynik historycz­
nego rozwoju. Jeżeli słowa te są szczere 
a nie mamy na teraz jiowodu do podej. 
rzywania ich , Austrji spadłby z głow y  
jeden z jej głównych kłopotów7.

Zaburzenia na Korsyce, o których do­
nosiły dzienniki n iem ieckie, nie muszą 
być tak groźne, kiedy rząd rzeczypospo- 
litćj dozwolił księciu Napoleonowi prze­
jażdżki do tćj wyspy. Zresztą wybory do 
rad departamentowych w Korsyce dow io­
dły, że bonapartyści nawet w swych ro­
dzinnych stronach utracili wszelki wpływ.

W Hiszpanji partje organizują się do 
walki z rządem. Po miastach większych  
stow. „Internationale44 coraz więcćj liczy  
zwolenników. Przytćm rząd dzisiejszy nie 
ma znikąd dostatecznego poparcia, tak, 
że długo wobec parcia wrogich żyw iołów  
utrzymać się nie zdoła.

Ostatnie telegramy.
LWÓW 18 października. Wczoraj Uchwa­

lono en bloc ustaw7ę hipoteczną, stypendja 
seminarjów nauczycielskich, wniosek ICo- 
ziebrodzkiego. D la propinacji wybrano 
komisję stałą 9. W niosek Chrzanowskie­
go co do zmiany ordynacji wyborczćj 
opuszczono z porządku dziennego dla 
braku 3/4 posłów. Ziemiałkowski konsta­
tuje, żc wniosek ten odłożono na ostatek  
mimo domagań przeciwnych. Długie mil­
czenie; marszałek zam ykając, podnosi 
najważniejsze czynności sejmu, jako t o : 
ustaw7ę drogową i stypendja seminarzy­
stów.

Berlin 17 października. — Posiedzenie 
sejmu. Przy imiennem wywoływaniu po­
kazuje się, źe tylko 175 posłów jest o- 
becnych. Zatem nie ma kompletu. Odro­
czono posiedzenie do wieczora.

Stuttgart 17 października. Zgromadze­
nie wirtemberskich spółek zarobkowych 
w Cannstadt, w któróm reprezentowa­
nych było 33 spółek, odrzuciło stanow­
czo projekt reformy menniczej wypraco­
wany przez radę związkową i ośwdadcza 
się 23 głosami przociwko 11 za syste­
mem frankowym.

Londyn 17 października. Times roz­
biera mowę tronową króla W ilhelma i 
m ów i: naród niemiecki przyjął w zupeł­
ności zasadę jedności pod przewodnic­
twem P ru s; być może, żo Niem cy nara­
żone są jeszcze na napad z zewnątrz ale 
wewnętrznćj walki już się nie potrzebują 
obawiać.

Times pochwala zapowiedziane uregu- 
lowauie systemu monetarnego i liberalną 
.politykę cesarza przeciwko Francji.

 ̂ Jak długo Ihiers jest u steru rządu we 
Francji, kończy Times, nie można wątpić, 
że I  rancja wypełniać będzie zobowiąza­
nia swe i znajdzie potrzebne do tego pie­
niądze.

Kursa. —  W ie d e ń  18 paździer.god. 2.—  
Akcje kredytowe 288.70. — Lombardy 
193.90. —  Losy z 1860 r. 97.25. —  L osy  
z r. 1864 135.75. —  Akcje- franko-austr.
115.75. —  Napoleony — .------ . Akcjo kol.
galic. Karola Ludwika 256.75. —  A kcje  
kolei Iwowsko-czemiow. 170.— . —  Akcje
kolei północno - wnehodnićj 158. . __
Akcje banku <68. . —  A kcje banku
związkowego (Yereinsbank) 100.50. —  
Akcje banku jeneraln. — . —  Renta 
w srebrze 6 7 .5 0 .—  Gbligi indemnizacyjno 
galicyjskie 74.-—. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 177.— . —  Akcjo 
anglo-banku 246.70. —  Akcjo kolei rząd. 
339. . —  A kcje kolei siedmiogrodzkiej 
17 1 .5 0 .—  Akcje kol. Rudolfa 156.50.—  

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gmnrjlowisr. 
Redaktor odpowiedzialny, £ aa. Grali
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Rak q w  18 październ.
I OMig. indem, galic.

kupon ubiegły 2.19 
i L isty zastaw, galic.

kupon ubiegły — 151 
) L isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły — 149 
i Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — l - f 
i L isty  zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 159 
i Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 76 
I Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły— 1.77 
-je kolei Kar. Ludwika 

„ C zern .-Jassy .. 
banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ............
<y 5°/0 (Donau Regulir.)

prem. wi g ie rsk ie . .
-V m. S ta n is ła w o w a .... 
bro nowe a n stry ac k ie ..
bro polskie s ta re ...........
bro (obrączkowy rubel) 
de papier, rossyjskie . .
■try p r u s k ie ....................
rat obrączkow y..............
ranków ka.........................
im periał rossy jsk i. . . . .

U

k'lEDEN, 17 październ.

Dług państwa:
ńta austryacka . . . .  6% 
n „ w  srebrze 6°/,

Losy.
l2ąd. z r. 1839 całe za l n0

58/ -
J / l  ”
Ił ”R ząd ..

1839 5 ‘ l i n 100
1854 r> n 250

1860 całe T) 500
1860 •/. T) 10*
1864. . 10<

fio0mo R enten za 2 0 . . . .  
/o D onau Reguł, za 100

i płuca tad a ią  p łaca
u ł r . * .  a 7.1 r w  a . / / r w  a

i b 75 74 60 W ęgier, poż. premiow. 100 
3%  Tureck. wpłać. 400 fr.

97
65

4«»
76

y7
r b

20
25

W eckslstub Gesel. 80 „ 
W ien.B nkV erein 80 „

93
217

60 »3
215 —

75 25 74 20 Kredytowe 1860 r. 100 wa. ’82 — 81 — Zivnost. banka p.
127 125C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 36 — Ćechy a  M oravu 100 „ — —

85 — 83 50 D onau Dampfscliff. 100 i* 97 50 97 — Ako|8 ke lst:
Keglewicza. . . .  na  10 „ 16 — 14 — Alfold Fram e w. a. 200 sr. 179 75 179 25

88 — 86 76 O fen(Budy) na 40 fl. wa. 33 — 32 — B6hm. N ordbahn 150wa. 141 — 140 —
“ a l f y .........  na  40 „ mk 28 — 27 — „ W estbahn 200 „ 251 — 250 —

89 25 88 — R u d o lf a . . .  „ io  „ wa. 15 — 14 — Dux Bodenbcb wa. 200 sr. 166 50165 50
^ lD? , .....................  „ mk 41 60 40 50 E lisa b e th ..............  200mk. 244 — 243 60

89 — 87 75 ot. (ienoia - 40 „o i V mk. 32 — 31 — „ Luiz Budw. w.a. 200 sr. 204 50[203 60
Stanisławów. „ 20 . wa. 27 — 26 — Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2-'90— 2 0 8 5 -

91 — 89 — T r y e s tn . . , .  „1 0 0  „ 
W aldste in .. „ 20 „ 
W indischgratz. 20 „

mk. 121 50 120 5 Franc. Józefa w.a. 200 sr. 206 — 205 —

269 ___ 256 _
n
r

21
23 50

19
23

5i Gal. K arl Ludw. 200mk. 
K aschau O derberg 200wa.

259 50 259 
83 75 185 26

.72 ----- 169 — Obligacje. Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 1 .0 50 170 —
Indemniz. buków......... 5% 74 ___ 73 _ M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. t35 ------ — —

70 ----- — — galicyjskie . 74 75 74 „ n a  126 srbr. 80wa. — ----- _ —

95 50 95 — siedmiogrodzkie 74 5 ) 74 __ Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 217 ----- 216 5’
98 — 95 5’ wegierskie 80 — 79 50 lit. B. „ 200 „ 182 75 182 2
27 50 26 26 Ind. wcg. z klauz. 1867 

Poż. ltól weg. sr. 5% sz .l20
78 — 77 60 Praga-D ux „ 150 „ 112 — 111 60

119 — 117 — 108 25 107 75 Rudolfbahn „ 200 „ 157 26 156 75
103 ___ 100 _ „ na  162 „ 80wa. 73 5u 73 ___

1 89 1 8 Akoje bankowe:
249 50 249

Siebenbiirger I. „ 200 sr. 172 5u 172 ___

163 — 162 ___ Ancdo-austr. za 100 sr. — Staatsbhn (500 fr.) 200 „ '87 386 _
177 50 176 75 Anelo-hungaria „ 80 n 9> 50 89 75 Siidbhu (Lombard.) 200wa. 1IJ5 10 '9 4 90

6 68 5 68 Boden Credit austr. 80 n 66 — 264 - Sud-nord Verbind. 200mk. 176 ___ 174 ___

9 50 9 36 „ węg. 80 
C entralbank austr. 80
D  ł*Of l i t  A ki i i ł n  l t  1 /? i  \

131 — 130 50 Suez-Canal fr. 500 _ ___

wa. 55 — 54 - T h eissbahn .........  200wa. 242 ___ 241
290 20 289 80 Tram way wied. . .  200 „ ' 219

157
158

75 onedit Alistair,  ̂ loO 
Depositeubank „ 80 
Esc. Ges. n. oest. 500

n
n *78

95)
75

940
— W ęg. gal. I. Ł upk. 200 sr. 

„ Nordostbli.wa. 200 „
50
50

219
157
158

Jo

„ bank  czeski 100
w

144 — 141 — „ Ostbhn (128 sr) 80wa. 112 60 112
57 70 57 6' Franco  au str .. . .  80 117 50 117 — Akcye przemysłowe.
67 9 - 67 75 „ węgierskie 80 91 75 91 25 Baugesells. allg. eost 8 80 20 80

Galic. d la handlu „ W ied. . . .  80 91 ____ 90 50
i przemysł. 80 ___ — — — Borysław. Petrol. . . .  200 — ___

289 — 287 — „ Landsbk Lwów 80 ___ ___ ___ — F o rs tp ro d u k te ............ 20!) 31 50 31 ___

89 — 287 — H andelsbk Wied. 160 148 _ _ 146 50 Hotel W ied .................................. 200 — — ___ ___

89 50 84 5" Hypot. galjcyjs. 100 n ___ ___ _ Inneberg h u t ..........................  100 129 50 128 50
97 50 97 2 N ationalbank................ 74 ___ 772 _ Masz. cegieł, wi.- d . . .  200 — — — _
15 _ 114 — Unionbank . .  za 200 rt *55 80 256 40 „ „ i  bud. lwow. 8" — — ___ —

136 50 136 2; Vereinsbk austr. 80 n 02 50 102 Neub. M ariazel h u ty . 8 81 ___ 80 5
25 50 26 - V erkehrsbank . . 200 V 17 r — 176 60 Schloglmuhlo P a p . . .  80 94 — 93
96 ___ 94 — W echslorbk wied. 80 r> 173 — 172 60 W ied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

i  ©  3 1  i  ę  e a  s s

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr. los50/ 0 sr. 

„ „ 3 3  lat los 5°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 ó‘/ ,  7, 
Galie. Tow. kred. . . .  4%

a ........................5%
„ R anku Hyp. . . .  6%  
„ Bank. W łoś.. . .  6»/0 

N ationalbank m. k ..  5°/i 
„ w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5’/j 
60 „ fi*/,

Ó. Kred. & Vorsch. „ 5
n • n 35 „ 5%
»  »  ”  Sr> ”  ”W ęg. tow. k re d .. . .  5 7 , id

Obligl pierwszeństwa:
Alfold Fium e 6%  sr. 
Bohm. Nordbahn 57o - 

„ W estbahn 6%  n 
E lis a b e th .............. 6%  n

1869 — 70 5%  „ 
Ferd . Nordbh m .k. 5%  

w. a. 5', ‘i 
„ „ ,  50/s sr.

F ranz. Josef „ 5J/0 „
Gal. Kar. Lud. „ 5%  »

„ II. em. „ 5°/o „
„ 1871. III. „ 5%  n

Kasch. Oderb. „ 5°/o „
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  *
„ II. 1867 „ 5%  „
„ m .  1868 „ 6<7, „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%  „
Oest. Nrdwstb w. a. 5°/o sr- 
R udolfbahn „ 5u/o « 
Siebenbtir. I. „ 6%  „
S taatsb ah n  600 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

„ złr. 200 ó°/o sr.
SUd-nord. Verb. w. a. 6°/t 

„ „ w. a. 5«/0 sr.
Tkeissbakn . „ . . .  5°/,

m e spi j

105 50 105
86 50 86 —

96 — 95 59
76 25 — —

88 50 ___ ___

90 75 90 —

89 ___ 88 76
95 50 — —
92 50 — —

88 75 88 25
105 50 104 50
88 50 87 50

91 80 91 61
102 — 101 50
93 92 50
95 25 94 7 >

102 50 — —
90 — 8) 5
89 ÓO 80 —

l')5 — 104 75
98 6 > 98 40

10 > 50 105 —
100 51 1"0 —
96 80 96 60
91 ■— 90 75

79 90 79 6 i
91 50 ___ __

81 70 81 40
84 83 80
99 50 99 20
89 75 89 26
88 60 88 41

13 7 50 137 ___

109 108 80l
91 25 91 _

80 60 80 —

97 25 98 76

Węg. gal. Łnpk. 5«/0 „
„ Nrdost 300 6%  „
„ Ostbhn 300 6 %  ą 
Weksle na 3 mieś.

F rankfurt skont. 3 7 , %  
Ham burg
Londyn
Paryż r 5

fcionsty:
D ukat w a in y . , . , ,
20 frank, a u s tr .. . ,

francuz. 
S reb ro .....................
Talar pruski

27,
2

-Ir

LWQW, 16 październ.
Akc. banku hip. gal. 10'

” n krajów . 80 
Listy zast. galic 5%

" » , » •••*%
i < banku hip. 6°/,
• . * włościan 6,J/,

l n - \  gaUCyj- 50/1 rtm perjał roa...............
bel srebrny obrączk.
n • papier.

WARSZAWA, 16 paźdz. 
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m 

” Paryż  3Oofr .10d. 
r .W iedeń 150 z łr.2m  

Vkcje kol. warsz.-wied 
n n warsz.-bydg. 
» „ warsz.-teresi

Listy zast. serji 1 . .  4«/„ 
» » „ 2 ..4» /„

kupon ubiegły
n „ now e-------- 6 'ln

kupon ubiegły 
„ likw idacy jne.. 4°/, 

kupon ubiegli

BERLIN d. 18 październ 
Oblig kol. m m uń. 7 7 , °/,

«5 761 S5 z6 
85 60 j  85 — 
85 10 84 99

100 40100  30 
87 50: 87 60 

118 4 5 lll8  35 
45 25: 45 10

5 68 5 66    _
9 43 9 42

118 25 117 85 
177 50 177 -

122 50:121 50 
64 — ! 61 • 
84 75 84 ■ 
74 7 7 74 - 
89 25 88 60 
91 501 90 50
75 65 

9 85 
1 95 
1 62

74 90 
9 70 
1 88 
1 61

Rs. k.Rs. k.
7 31 

95 8i)|
92 30 
89 50!
69 — j 

116 59 116 
89 281 88 78 
88 28: 87 78

1 27;

7 29

68  —

89 90 
1 58 

73 67 
1 47

talar.

88 60

73 42



4 KRAJ z wtorku 19 października.

W Hotelu Saskim
We czwartek d. 19 października 

1871 r. wieczór o 7 godzinie
drugie

i ostatnie przedstawienie
A.E.I101S1 i

Przy tem koncert. — Ceny zniżone. |

! Ważne dla budujących !

WAPNA
z pieca rumforckiego

w C z e r n i c h o w i e
nieporównanego co do jakości z wapnem okolicy, 
bo dającego I do 2 3/4 po w ygaszeniu, m ożna n a ­
być po um iarkowanej cenie.

Obstalunki przyjm uje zarząd pieca w Czerni­
chowie. 2370(1-3)

sta z
OŁUŹYŃSK!

Ulica Floryańska, 364, I. piętro.
2243(3-?)

„Bis dat qui cito dat“.
Przy nieszczęściu, jak ie  mnie w ubiegłym  tygo­

dniu spotkało, doznałem  prawdziwśj pociechy i 
pomocy ze strony Wgo Antoniego Niedzielskiego,
obywatela ziemskiego i delegata towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń od ognia w Krakowie, jako- 
tóż p. Adolfa Hubaezka, rew identa tegoż tow arzy­
stwa, k tórzy zjechawszy zaraz następnego dnia na 
miejsce pogorzeli przystąpili niezwłocznie do oce­
n ienia szkody z pożaru  wynikłćj i postarali się, 
że zabezpieczona suma natychm iast mi wypłaconą 
została.

Chociaż stra ta  m oja w ten  sposób zaledwie w ja ­
kiejś części pokrytą została, bo dom mój częściowo 
tylko był zabezpieczony, to z drugićj strony rze­
telność w ocenieniu szkody, współczucie dla dotknię­
tego tak  wielką klęską, uprzejmość, jak ie j ze strony 
panów delegowanych doznałem , nadto pośpiech, 
z jak im  Towarzystwo wzajemych ubezpieczeń od 
ognia z przyjętych na  siebie obowiązków wywięzuje 
się, w ktadaja na  mnie m iły obowiązek, abym pu­
blicznie w ynurzył tem uż Towarzystw u i szanownym 
jego delegatom najczulsze moje podziękowanie.

Towarzystwo ogniowe krakowskie zasługuje na 
powszechne i wszechstronne uznanie naszego kraju .

W ieliczka, dnia 13 października 1871.

Bruno Miczyński,
aptekarz.

I
przy stacyi kolei żelaznój, je s t do wzięcia

w kilkoSetnią d z ie r ż a w ę
p»x* s s y  c s ł i ć s  «3L

z restauracyi i propinacyi
w drodze licytacyi w dniu 25 października r. b. 

o godzinie 11 przed południem

-w Rad.łowi©
odbyć się m ającćj. 2351(1-3)

W *  J u ż  w y s z e c ł ł  “W

KALENDARZ POWIEŚCIOWY
r o k

i zaw iera obok części informacyjnej 12 ark u szy  literackiej tre śc i a  mianowicie: 
azkloe, p ow iastk i, poozyo, opow iadania  i

k o m e d y j k ę  pióra lubionych au to ró w .— Egzem ,darz 4 0  cent.
Tuzin 3  złr. 5 0  kr. — pót tuzina Jl zlr. S O  kr. — ćwierć tuzina 1  złr. wal. austr.

O trzymać go m ożna u  podpisanego nakładcy — także we wszystkich k s ię g a r­
niach i handlach pap ie ru , również za pomocą urzędów pocztowych.

Zamówienia przyjm ują się za przysłaniem  asygnaty poczłowój.
W y s z e d ł  t r z e c i  z e s z y t  tX a tio S J L si, p. t.

Sekretarz i Adwokat domowy
którego cześć I. opuściła praso i zaw iera niezwykły zbiór listów towarzyskich i oko­
licznościowych, dla słabych w stylu oryginalnie napisany, przez

M .  B o r e j ł c ę  i T a .  C z a .
D raga  część rozpoczynająca się z zeszytem czwartym (wyjdzie w przeciągu dni 

14) t . j .  Adwokat domo.yy ułożony przez Dra A. Z. zawierać będzie część ju rydyczną 
najstarannićj obrobiona i to ta k , aby k  ;żdy bez obećj pom cy mógł napisać p rośbę , 
rekurs , pod nie — nadto w części tój znajdzie czytelnik rady w spraw ach zawikłań 
jurydycznych, itp. — Zeszyt IV. mieści w sobie przepisy i objaśnienia co do obowią- 
zującćj teraz ustawy woj skowej.

Zeszytów wyjdzie 7. — Prenum erate 2 złr. 80 kr. składa się za 7 zeszytów. — 
Prenum erujący otrzym a jako premię powyższy kalendarz  na  rok 1872. — Po wyjściu 
z druku cena dla nieprenum erujących poduosi sio na 60 cent. za zeszyt.

Zamówionia przesyłać należy do podpisanego nakładcy.
H. BodeU:,

2368(1-4) księgarnia. X. *7<Ł , Lwcbw.

CS
oIM_cd
cdc
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BALSAM BILFINGER’A
p rzec iw  reu m atyzm ow i i p od agrze ,

badany przez najw iększe znakomitości Niemiec, P rancy i i Anglii.

G r u n t o w n y  ń r o c l c l c  l e l Ł a r s ł t l , nawet w najuporczy-
wszych chorobach. 2257(1-?)

Cena I flaszki 2 z łr . 50 k r . , — */, flaszki I z łr . 33 kr.

Główny Sk ład : FELIX RIEBEL w Lipsku.
W  Skład na Kraków i Galicyę *1 1̂

u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek, w Krakowie.

poleca swój największy

ł i u r t o  w  n  y
skład maszyn do szycia,

osobliwie:

GROVER’A Ł  BAKER’A
JNTx*. O ,  2 4 ,  1 .  

w A ustryi jedynie u mnie dostać można.

WOJCIECH CANS,

f f i

Kolowratring, 7, 
' W E J S I D I E S I Ś r .

słodowych wyrobów Hoffa
znajdu ją  powszechne

zadowolenie n lekarzy.

Do głównego składu J a i i a j  H o f l a  nadwornego liweranta 
w Wiedniu, TŁarntnerring, 11.

Kram 12 sierpnia 1871. — N ajuprzejm iój proszę przysłać znowu dla mojćj córki 13 flaszek 
piwa zdrowia z słodowego wyciągu i 1 funt słodowój czekolady — skutek by ł pomyślny, i t. d.

E rnest Ziirnlieb, nadchirarg.
Prod litz , 7 sierpnia 1871. — W ynurzam  panu zupełne zadowolenie ze skutku pańskich sło­

dowych wyrobów i proszę przysłać mi jeszcze 4 funty sproszkowanćj słodowój czekolady zd.owia.
T. Nowak, praktyczny lekarz.

W8gendru8Sel, 24 lipca 1871. — Przekonany  o dobroci pańskiej czekolady słodowój w ksz tał­
cie p roszku , proszę przesłać pod adresem : „Do pana W ojciecha v. Ragy, profesora w Dobszowic“.

Dr. A. Kreiche!, m iejski i arcyksiaźecy lekarz górniczy.
R abenste in , 1 lipca 18<1. W ynurzam  Pan u  zupełne zadowolenie ze skutku pańskich wy­

robów słodowych i proszę o przysłanie mi znowu 9 funtów słodowój czekolady.
Karol H ossi, praktyczny lekarz.

BobtaU 22 czerwca 1871. — Poniew aż pańskie cukierki słodowe na piersi nader skuteczne 
8A w chronicznym  katarze , przeto proszę itd. R. M inar, pra.it. lekarz.

K o ło m y ja , 19 kwietnia 1871. -  Poniew aż w ielokrotnie okazała się skuteczność pańskiego 
piw a zdrowia z słodo ego wyciągu w słabościach piersiowych . na  wyniszczonych ciężlue,ni. choro­
bami, proszę więc przystać mi tegoż 25 flaszek. Jan Ferall, pi akt. . • >(

O s t r z e ż e n i e  przed fałszowaniem i podrabianiem.
N a wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- a l y l W
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. a B w a z i

■ V  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p. G o l d w a a s e r a
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. W ild ta, w aptece p. T r a u c z y ń B f c i e g o  
przy ul. F lorjańskiej, u p. J ó z e f a  a T ta J k r n a .  w R ynku Głównym, u  p.

w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u pana  J ó z e f a ,  G o l c l  
w c i s s e r u ,  w domu Deichesa na  Stradomiu w Krakowie; — u p. ~ W .  “TaT’. jSb .. N i W i e l  o -  
g d r a l E l e g o  w Tarnow ie; u  p. 3VH. K o z ł o w s k i e g o  w Przem yślu — u pana 
S L a z l n a  K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p .  X . -  K a r t a g e n o r a  w R ado­
myślu — u p .  J .  O l Ł o ł o w l c z n ,  i  w Sanoku.

Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

ROZKŁAD JAZDY
d l a

pociągów osobowych i mieszanych
w a ż n y  o  <3. l - g o  g r u d n i a  1 8 7 0  r .  a ż  n a d a l ,

na linii Złoczów-Podwołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia tójże linii
dla obrotu osobowego.

Cyfry obwódką, czarną obwiedzione, oznaczają godziny nocne od godz. 6 wieczorem, aż do g. 5 minut 59 zrana.

Z Krakowa łącznie z Wiednia i Wrocławia 
do Lwowa, Tarnopola, Podwołoczysk, a przez 

Krasne do Brodów.
I—I--------------------------------1

Pociąg osob. Pociąg miesz.
Btaoje: Nr. X. Nr. 3.

godz. min. godz. min.

a) G łów na linja- wieczór przedpoł.

Kraków ................ rpi-zyj-
[odjazd

9
10

43
28

10
11

30
30

Bierzanów.............. 10 41 11 48
P od łęże.................. 71

10 55 12 9
K łaj......................... 11 9 12 28

Bochnia ................ (przyj-
[odjazd

11
11

22
26

12
12

46
52

Słotw ina................ 11 48 1 21
Bogumiłowice . . .  

T arnów .................. (przyj-
[odjazd

12
12
12

15
26
31

1
2
2

53
6

12
Czarna.................... 1 4 2 51

Dębica.................... (przyj.
[odjazd

1
1

19
24

3
3

10
35

Ropczyce ..............
Sędziszów..............

•n
1
1

43
57

3
4

58
15

Trzciana................ 2 16 4 37

R zeszów ................ (przyj.
[odjazd

2
2

35
41

5
5 6

Łańcut.................... n
3 7 5 34

Przeworsk............. 3 36 6 8

Ja ro sław ................ (przyj.
[odjazd

3
4

59
4

6
6

36
40

R adym no............. 7)
4 24 7 3

Żurawica................ 4 45 l 28

P rz e m y ś l.............. (przyj.
[odjazd

4
5

54 7
7

39
54

Medyka.................. 7? 5 19 8 16
Mościska................ 5 44 8 43
Sądowa Wisznia . 6 15 9 22

1 G ródek.................. 6 48 10 1
Kamienobród 6 56 10 12

i M szana.................. 7 13 10 32

Lwów*)
(przyj- 7 37 11 —

Pociąg miesz.
[odjazd 8 52 11 50

Lwów p. zamkiem
9
9

3
11

12
12

1
12

Barszczowice 9 42 12 45
Zadw órze............. 10 7 1 12
Krasne (zmiana [Przyj- 10 29 1 35
wag. do Brodów) lodjazd 10 42 1 50

Kniażę .................. 11 17 2 25

Z ło czó w ................ f przyj, 
(odjazd

10
11

38
43

2
2

46
51

P łu ch ów ................ 12 31 3 39
Zborów.................. 12 46 3 54
Jezierna.................. 1 28 4 36
Hłuboczek wielki. 2 4 5 10

T arnopol................
(przyj.
(odjazd

2
2

25
50

5
5

31
41

Borki wielkie 3 24 6 14
I Maksymówka . . . . 77 4

A
14
37

7
7

4
27

Bogdanówka Kamionki
Podw ołoczyska. . przyjazd 4 57 7 47

popo łudn. rano

Z Krakowa
pociąg lokalny

do Lwowa.

b) Kolej boczna do Brodów.

Oźydów.........
Z abłotee  .

rano w nocy
(przyj- 10! 29 i  • 35
(odjazd 10| 57 2 —

7) U l 32 2 34
n | 58 3 —

przyjazd 121 21 3 i 23
popołudniu rano

*) Pociągi Nr. 1. i 3. łączą się we Lwowie z pociągam i 
c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskićj.

S t a c j e :
Pociąg miesz. 

ID T r . 5 .

godz. min.

rano
Kraków, .odjazd 
Bierzanów „ 
Podłęże . .  „
K ła j .........  »

7
7
7
7

18
37
56

Bochm'a {fodjzd
8
8

14
22

Słotw ina.. „ 
Bogumiłowice

8
9

52
28

Tarnów
9
9

42
52

Czarna. . .  „ 10 37

D ębica. .  { ^
10
11

58
25

Ropczyce. „ 
Sędziszów „ 
Trzciana.. „

11
12
12

50
9

34

Rzeszów { F j g 1
1 19

Ł ańcut. . .  „ 
Przeworsk „

1
2

57
39

Jarosław 3
3

8
14

Radymno . „ 3 39
Żurawica . „ » 4 &

Przemyśl 4
4

17
32

Medyka. . „ 
Mościska . „

4
5

57
30

Sądowa Wisznia 
G ródek.. .  „ 
Kamienobród 
Mszana. . .  „

h
7
7
7

14

11
32

Lwów przyjazd 8 —

wieczór

Ze Lwowa
pociąg lokalny
do Krakowa.

Staąjo:
Pociąg mieś*. 
Nr. G.

godz. min.

rano
LwÓW . . . odjazd 
M szana.. .  „ 
Kamienobród 
G ród ek ... „ 
Sądowa Wisznia 
Mościska odjazd 
Medyka . .  „

6
7
7
8 
8 
9

10

42
13
34

1

Przemyśl { P ^ g j
10
10

33
53

Żurawica . „ 
Radymno . „

11
11

10
41

Jarosław  {Pą j ^ 12
12

11
26

Przeworsk „ 
Ł ańcut. . .  „

1
1

3
50

Rzeszów { P ^ J j
2
2

24
44

Trzciana.. „ 
Sędziszów „ 
Ropczyce. „

3
3
3

15
41
59

f i s i
4
4

25
34

Czarna . . .  „ 5 1

Tarnów 5
5

48
58

Bogumiłowice 
Słotw ina.. „

Ó
7

la
2

Bochnia, { g g 7
7

27
35

K ł» i ................
Podłęże . .  „ 
Bierzanów „

7
8 
8

56
17
39

Kraków. . przyj. 8 58

Z Podwołoczysk i Brodów 
do Lwowa i Krakowa z połączenien: 

do Wiednia i Wrocławia.

S t a o y e :
Pociąg m iesz. 1 Pociąg miesz. 

B Ż r .  2 .  N r .  4 .

godz. ! min. god:'. | min.

b) G ł ó w n a  l i n j n :

Podw ołoczyska odjazd
Bogdanówka-Kam ionki v
Maksymówka. . . .  „
Borki w ielkie. . . .  „

Tarn°P01.................{odjazd
Hłuboczek wielki
J e z i e r n a .......................
Zborów..................
P łu ch ów ................

przedpoł.
n i  -  
l i i  24 
12i 3
12 i 38

wieczór

(przyj.
(odjazdlodjazd

/przyj.
‘ (odjazd

Z ł o c z ó w __
Kniażę...........
Krasne .........
Zadwórze . . .  
Barszczowice . . . .  „
LWÓW p . z a m k i e m ) ? ^  

I przyj.

jodjazd

1
1
2 |
2 |
31

SI
4  
4 !
5 
5 
5

Lwów*)

wieczór

Z K ra k o w a  do Wieliczki.

S t a o j ®  :

Kraków odjazd 
Bierzanów „ 
Wieliczka przyj.

m.
27.

Pc. m. 
Nr. 29.

g .;m . g .  I 111.

•pł. wiecz
71—

22 
38

pr.pł. 1 wiecz.

7,22 
7 38

Z Wieliczki do K ra k o w a .

Stacje :
Pc. m. 
N. 28.

Pc. m. 
Nr. 30.

g. |m. g- m.
rano popoł.

Wieliczkaodjazd 7'27 5 —
Bierzanów „ 7:41 5 14
Kraków przyj. 8|— 5 33

p r.p ł. wiecz.

M szana..................
Kamienobród . . . .
G ródek..................
Sądowa Wisznia .
Mościska................
M edyka...................... „ _

Przemyś l  {odjSd
Żurawica.................... „
Radymno.................... n

J a r 0 8 ł a W ...................{ o d ja z d
Przeworsk. . . .
Łańcut..............

n
n

(przyj.
jodjazdR zeszów ___

Trzciana . . . .
Sędziszów.................. „
Ropczyce .................. „

D$bica..................... {odjazd
Czarna........................  n

T arnów ......... (przyj-
‘ \odjazd

Bogum iłowice.. . .  
S łotw ina.................... „

Bochnia S z a
K ł a j ..............
Podłęże . . ,  
Bierzanów
K rak ó w .. .

*
??
n

(przyj.
'odjazd

17
42

2
47
28
46 
15 
20 
38

6
21
47
15 
53  

71 &
7 j 2 4  

Poc. osob.
8! 7
8 29
8 43
8 5 4  
9 ,  2J
9 j 5 4

10 > 18 
1 0  35
1 0  4 8
1 1  —  
11 20 
11 4 0
11 44
12 61 
1 2 . 3 6 I

1
1 i
1 i 
1
2  
2 
2  
2  
3 
3
3 i
4  
41 
41 
6 1  
5 1
5  
5

13
36
55

8
25
33
52
24
3 5
47 
22
40
48 

4
20
3 6
41

6; 41 
rano

B rody ........................ odjazd
Z abłotee....................  „
Ożydów......................  „
K r a - f  Zmiana'wagonów^

<z p rzy ł. do pociągu \  T )rZ V l 
8 P 8  l gfównćj kolei j *

3
3
4

2 3
49
18
46

ś 4ÓI
7 51
7 431
8 17
8 56
9 6
9 25

10 9
10 49
11 7
11 36
11 41
11 59
12 27
il2 47

1 13
1 41
2 19
2 31
2 50

3 301
3 581

4 ; 7 |
1 4 311
I , 5 4 !

5 42*
ó 1 " T
6 29
6 39
6 53
7 18
7 42
n
i 47
8 14

. 8 50
9 19
9 28

' 9 55
10 17
10 32
10 52
11 22
11 45
12 23
12 31
12 46

1 25
1 47
1 54
2 14
2 34
2 54
3 11
4 11

popo

! .

ludniu

1 wieczór
10 50"
11 16
11 44
12 12

1 popołudniu w nocy

*) Pociągi Nr. 2 i 4 łączą się we Lwowie z pociągam i 
e. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskićj.

Z Brodów przez Krasne do Podwołoczysk.
Pociąg mieszany Pociąg mieszany

S t a o j  e :
3XT. -4 o. i 3 a. 3Nr. 2 Q  b. i X a.

godz. min. godz. min.

wieczór rano
Brody ................................................. 10 50 8 50
Zabłotee. .  ....................... 11 16 9 16
Oźydów ............................................. 11 44 9 44
Krasne (zmiana wagonów)......... 12

1
12
50

10
10

12
42

K n ia żę ............................... 2 25 11 17
Złoczów ............................................

■ K S j Ś d
2
2

46
51

11
11

38
43

Płuchów........................... 3 39 12 31
Z b o ró w ............................. 3 54 12 46
Jezierna........................... 4 36 1 28
Hłuboczek w ielki. . . . 5 10 2 4
Tarnopol ..................

■ ! S £ ; ,
5
5

3L
41

2
2

25
50

Borki w ie lk ie ......... T l t 3 24
M aksym ów ka............. 7 4 4 14
Bogdanówka-Kamionki . . . 7 27 4 37
Podw ołoczyska............................... 7 47 4 57

rano po południu

Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów.

S t a o j  e:

P od w o ło czy sk a .................................. odjazd
Bogdanówka-Kamionki.........................  „
Maksymówka...........................................  „
Borki w ielk ie ...........................................  „
Tarnopol.............................................
Hłuboczek wielki....................................  n
Jezierna'.................................................  n
Z borów ..............................................................  n
P łu ch ó w ...............................................  n

. ( przyjazd
Z ło czo w ............................................. I odjazd
Kniażę.........................................................  n
Krasne (zmiana w a g o n ó w )   ^

Oźydów.................................................  n
Z a b ło tee ............................................... »
Brody........................................................ przyjazd j

Pociąg mieszany
7XTr .  4  1  i a " b .

Pociąg m ieszany 
3V T r. i 2 5  b.

godz. mm. godz. min.

wieczór przed ■oołudn.
6 i 40 ! i i —

7 5 i i 24
7 i 43 12 3
8 17 12 38
8 56 1 17
9 6 1 42
9 25 2 2

10 i 9 2 47
10 j 49 3 28
11 i 7 3 46
11 i 36 4 15
u  ! 41 f 4 20
u  ! 59 1 4 38
12 I 27 5 6

2 1 5 36

2 34 6 10
3 6 36
3 i 23 6 59

w nocy wieczór

W iedeń w  listopadzie 1870 r. Jeneralna Dyrekcya.
W  drakam i .K r a in 11 p o d  s&rsądcm St. Grfeliabowekiogo.


